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Prenum erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Z n rok 8 rsr.
„ 6 miesięcy . 4 ,,
„ 3:inleśiu'ce . i! „
„  1 rńie.daf. . —  iii' k.

Za odnoszenie  dopłaca się 
5 ‘kop. miesięcznie. '

U Prenumerata zam ie jsco w i:
z odsyłką poczty:

Nii rok . . . . 10 rsr.
„ 6 m iesięcy . . 5 „

3 m iesiące. . 2 50 k.
„ i m iesiąc . — <34 „,

P i e s a u e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 
w księgami A. T. Ba.umowa na Newskim Prospekcie w domu 01 chinowej;— w Moskwie,

w księgarni J . S. iSołowiewa.

KOK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego rn ej-  
sca, za dwa fazy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne n u n ie r i  

sprzedają się po ó kopiejek.

Kalendarz nraw osła tn ij .

W niedzielę, 21 listopada (3 g ru d n ia), — Wch. P. Boh.
W  poniedziałek, 2 2 listopada (4  g ru d n ia ), -  sw. F ilim  i M ich. 

W ę w torek, 23 listopada (5 g rudn ia), — sw. Am fijochia.

Słonce wach. o godz. 7 min. 50 ; zacli. o gods. 3 min. 4 9.

W Y C H O D Z I  CO DZIENNIK.  Pi lOCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H
Spestrieżenia m eteorologiczne

d o s ta rc z a n e  p rzez  o b se rw a to r iu m  w arsza w sk ie . 
Dnia 19 Listopada ( 1 Grudnia) 1 $ 7 1 r.

Ciśnienie p o ­
wietrza spro­
wadzone do 0"

Temper, p o w .  
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % IĆioru-ct

wiatru.

g- 7 74*2.0 +  0 .3 89 , poi.-zachodni.
1 7 4 2 .3 1.2 68 zachodni.
9 74 0 .7 -  1 ,0  ■ | 94 zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  niedzielę, 21 listopada (8  g ru d n ia ), —  św. F ranciszka  K»a. 
W poniedziałek, 2 2 listopada (4  g ru d n ia), — sw .JBarbary p. 

W e w torek, 2 3 listopada (5 g ru d n ia ), św. P io tra  Chryz. b.

VY' vsozoie wody na Wisie stóp 4 cali t .

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. -  Dział w ewnętrzny.—  W iadom ości z a g ra n i­

czne .— T ydzień polityczny. — W iadom ości m iejscowe. — P rzew o d ­

nik. — F e jle to n .

* N aczeln ik  gubernji astrachańskiej przesłał ilo m i­
nistra spraw w ew nętrznych podanie tamecznej rady m iej­
skiej, o nazwanie, na pamiątkę pobytu N ajjaśniejszego  
Pana podczas tegorocznej podróży w rn. Astrachaniu, 
urządzonego w tem m ieście prospektu, otoczonego drze­
wami, od gm achu portu do katedry, przez p laę A dm i­
ralicji, „bulwarem Cesarza A leksandra II” .

Najjaśniejszy P a n , w skutku najpoddanniejszego  
przedstawienia o  tem ministra spraw w ew nętrznych, 29 
października r. b., Najwyżej raczył zezw olić na zadość­
uczynienie pom ienionem u podaniu i rozkazał podzięko­
wać.

* Najjaśniejszy P an, w skutku najpoddanniejszego  
przedstawienia sekretarza stanu Storcha, opartego na u- 
chwałach st. petersburgskiej i m oskiewskiej rad opiekuń­
czych, co do sposobu um ieszczania w instytutach sierot, 
dzieci lekarzy okręgow ych ich pom ocników i nadzorców  
okręgow ych dom ów  podrzutków, za życia obójga rodzi­
ców , na koszt rad, na zasadzie zapadłej na to Monarszej 
w oli, 14  października r. b., N ajw yżej rozkazać raczył:

1. O jców, dzieci których skorzystają z tej łaski mo­
n a r s z e j ,  zobow iązyw ać deklaracją, w razie wzięcia dym i­
sji lub przejścia do innej służby lub na inną posadę przed  
ukończeniem  wychowania dzieci, do ich odbioru z zakła­
du na własną opiekę.

2. Środka tego nie rozciągać na osoby, które prze­
słu ży ły  na pom ienionych posadach najmniej dziesięć lat.

3. Pom ienionym  osobom, które jeszcze nie priesłu -  
żyły  dziesięcioletniego terminu, dozw alać pozostawiać 
sw e dzieci w zakładach, aby nie przerywać ich w ycho­
wania, i w razie przejścia do innej służby lub w zię­
cia dymisji, ale nie inaczej, jak  za wnoszeniem na ogólnej 
zasadzie ustanowionej za w ychow anie opłaty pensjonar- 
skiej.

4. O bow iązać i zw ierzchności m iejscowe domów pod­
rzutków robić starania o um ieszczenie w instytutach sie­
rot, dzieci nie w szystkich bez różnicy urzędujących w ó- 
kręgu ośób, lecz tylko takich, które będą zasługiw ały  na 
taką w yłączną łaskę, przez, gorliw e i sumienne w ykony­
w anie swych obowiązków  służbow ych.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego  
przedstawienia ministra ośw iecenia publicznego, 18 pa­
ździernika r. b., Najwyżej rozkazać raczył: w zastosow a­
niu do N ajw yżej zatwierdzonej 6 stycznia 1859 roku u- 
c.hwały kom itetu m inistrów, nadać kurat nom  okręgów
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P O W I A 1 U  R Y P I Ń S K I E G O

I f

(D alszy  ciąg; patrz Nr. 250 Dzień.)

P ow iat rypiński obfituje w produktu będące rwocem  
pracy rolnika, ubogi zaś jest pod w zględem  produktów  
królestw a kopalnego i zw ierza dzik iego.

Sama m iejscowość, stosunkowo płaska i rów ni, jak  rów ­
nież formacja gruntu, usuwają wszelką myśl o liagactwach 
kopalnych ukrytych w wnętrznościach ziemi; ty lko ka­
m ień wapienny w n iew ielkich bryłach zaokrąglonych, 
w apień marglowuty pochodzenia od wód słodkich, tu ­
dzież m argiel, torf i od czasu do czasu zrajdowane k a­
w ałki bursztynu,—takie są produktu kop,dno, na które 
natrafia się gdzie n iegdzie w powiecie,

Zw ierzęta ssące znajdują się w wielkiej liczb ie w sta ­
nie oswojonym , lecz są nieliczne w stanu: dzikim , orga- 
niczają się bowiem  nie więcej, jak do pięciu lub sześciu  
gatuuków; liczba drapieżnych zwierząt jest bardzo mata.

Za to ptastwa dzik iego rozmaitych gatunków  jest 
obfitość, zw łaszcza błotnego i z familji wróblej. R yby  
n ie  odznaczają się różnorodnością, lw z pełno ich w n ie­
których jeziorach i stawach, gdyby zaś prowadzone by­
ło  przytem  jakie takie gospodarstwo rybne, to ustyzeżo- 
noby od m arnowania m łode rybki, które w yław iane są 
obecnie n iem iłosiernie na sprzedać eałerni beczkam i, 
zkąd pochodzi, że okolica tutejsza nie ma n igdy ryb w ię­
kszych, które przywożone są do nas z Prus.

Co s i ę  tyczy roślinności, natura uposażyła hojnie 
m iejscowość tutejszą, zw łaszcza zaś pod w zględem  traw; 
zboża zaś, uprawiane z powodzeniem i ze wszech miar 
zadowulniająco, są podstawą zamożności rolników .

Pow iedzieliśm y wyżej, że rudy kruszcowej nie ma 
na' ładu w całej okolicy. T ylko  koto wsi S krw il­
no O kalew o natrafia się niekiedy na kawałki rudy

naukowych prawo m ianowania przy gim nazjach i progi- 
mnazjach żeńskich m inisterstwa ośw iecenia publicznego, | 
lekarzy bez p łacy, z prawami nadanemi lekarzom  zoata- j  
jącym  przy męzkich gim nazjach i szkołach powiatowych.

* P rzez  Najwyższy rozkaz do zarządu w ojskow ego, wydany j  
17 -go lis topada , w C arskiem -Siole, m ianowani zostali: liczący ] 

się  w piechocie arm ji: p . o. naszeln ika straży ziem skiej powia- j  
tu  olkuszskiego, sz tab s-k ap itan  Teriuchin, pełniącym  takież o- i  

bowiązki w powiecie w łocławskim , i p . o. naczelnika straży  i 

ziem skiej pow iatu w łocław skiego, porucznik  Taczalow, p ełn ią­

cym takie* obowiązki w powiecie o lkuszsk im ,—  oba z pozosta­

w ieniem  w piechocie arm ji.

* Okólnik m inistra spraw wewnętrznych do naczelników 
gubernij {15 listopada 1871 r.). Najjaśniejszy Pan, w sk u ­
tku m ego przedstaw ienia, 12 listopada r. b., Najwyżej 
rozkazać raczył: osób, przypisanych do w ło śc ia n ie  p o­
ciągać do pow inności rekruckiej, aż do czasu ustano­
wienia now ego systeraatu rekruckiego, um orzywszy z a ­
leg ło ść  ciążącą na tym stanie, która utw orzyła się  z p o­
borów dwóch ostatnich lat. O  takim N ajw yższym  roz­
kazie mam honor zaw iadom ić jaśnie w ielm ożnego pa­
na, dla wydania w łaściw ych rozporządzeń.

* Dyrekcja Główna low arzystw a Kredytowego Ziemskie­
go. — N a sku tek  żądania przez stronę in teresow aną w niesionego 

a wlaściwemi dowodam i p o p arteg o , i w zastosow aniu się do a rt.

3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6 ) g rudn ia  186 5 r. o poszu­

kiwaniu zagubionych lub skradzionych L istów  Zastaw nych lub k u ­

ponów, podaje  do pow szechnej w iadom ości, iż Adam  Kłuskiew icz 

w W arszaw ie pod N . 15 16 zam ieszkały, u trac ił L isty  Zastawne 

okresu  111-go: a) Serji I  l it . C. N . 5 3 ,8 0 4  z 8 -m a  kuponam i od 

w łącznie 2 -g o  półrocza 1 8 7 1  r. do w łącznie 1-go półrocza 187 5  

r .,  lit. E . 1 3 3 ,9 3 3 , 1 3 3 ,9 3 4 ,  1 3 3 ,9 3 5 ;  b ) Serji 11-ej lit. C. 

2 2 2 ,4 7 0 , D. 2 6 3 ,4 6 2  z 9 -u  kuponam i od w łącznie 1-go  p ó łro ­

cza 1 8 7 1  r .  do w łącznie 1-go półrocza 187 5 roku . O strzega  się 

przeto , że obieg powyższych L istów  i należących do nich  kupo­

nów zakw estjonow any niniejszem  Zostaje i że w sku tek  tego  każdy 

nabywca L istu  lub kuponu zakw estjonow anego, byłby powołanym 

przez poszkodowanego do rozpraw y sądowej o własność zakw e- 

stjonow anego^Listu lub kuponu.

W iadomości krajowe.
* Z okolic Sandom irza piszą do Gaz. Han. pod d.

16 (28) listopada.: Zasiewy w naszych stronach, z po­
wodu przym rozków, jakie były przez cały październik, 
powschodziły bardzo rzadko. Cała więc nadzieja w 
sprzyjającej wiośnie. Jak w całym  kraju tak i u nas 
ziem niaki przepadły, z wyjątkiem  cybulek. W  jednym  
np. majątku na jednakowej dobroci gruncie: zasadzono 
120 korcy zw yczajnych ziem niaków, a zebrano 380, 
cybulek zaś zasadzono 150 korcy, a zebrano 1,300. Cyfry 
te powinny być najlepszym  bodźcem  do rozpow szech­
niania ostatniego gatunku. Zaledwie kilka gorzelni jest 
czynnych w naszych stronach, dla tego  też okowita po­
drożała— płacą bowiem  z garniec św ieżo wypalonej rs. 
1 kop. 65, za garniec zaś zeszłorocznej rs. 1 kop. 80 — 
rs. 1 kop. 95; za korzec najpiękniejszej pszenicy wagi 
240 funt., ofiarują rs. 6 '/ó, za korzec żyta od rs. 4  kop. 
15— rs. 4 kop. 50, za jęczm ień  rs. 3 kop. 60, za groch  
rs. 4 kop. 50, za ziem niaki rs. 1 kop. 80, za proso 
rs. 5.

Z innych gubernij.
* ( W i a d o m o ś c i  s ą d o w e ) .  Goniec Urzędowy 

(w  N r. 263) podaje wiadom ości sądow o-statystyczne za 
drugi kwartał 1871 rok, z treścią których zapoznam y  
mniszych czyteln ików . O sób sądzonych w tyra przecią­
gu czasu było 8,059. Izby sądowe osądziły — '2, sądy 
ok ręgow e— 1,831, zjazdy sędziów  pokoju— 443, sędzio­
wie pokoju— 5,783. Stan w łościański przedstawia naj­
w iększą liczbę sądzonych: 4 ,9 9 5 -m ężczyzn i 367 kobiet. 
P ó  włościanach idą: m ieszczanie (621— 218), nieograni- 
czenie urlopowani szeregow cy i podoficerowie (506) i 
dym isjonowani żołnierze (202). Na 7,167 m ężczyzn  
przypada 882 kobiet. N ajw iększy procent sądzonych  
kobiet okazuje się w stanie m ieszczańsk im — przeszło  
W iek oznaczony jest tylko co do 6,759. osób. N ajw ię­
ksza liczba przestępców należy do wieku od 21 —  30 
lat: 2,181 m ężczyzn i 303 -kobiet; potem idzie w iek od 
31 —  40 lat: 1,551 m ężczyzn i 162 kobiet; i w iek od 
14 —  21 lat: 1,136 m ężczyzn i 128 kobiet. Najm niej­
sza liczba przestępców spotyka się w w ieku do 14 lat: 
30 m ężczyzn i 6 kobiet, i w wieku po 60 latach: 182 
m ężczyzn i 30  kobiet. P od  w zględem  zatrudnienia g łó ­
wny kontyngens przestępców w- przeciągu tego czasu 
dali rolnicy: 2,601 m ężczyzn i 336 kobiet; następnie 
prości robotnicy: 1,304 m ężczyzn i 94  kobiet; han­
dlujący 384  m ężczyzn i 19 kobiet; wyrobnicy: 203  
m ężczyzn i 101 kobiet; i znajdujący się w służbie:

118 m ężczyzn i 86 kobiet. O zatrudnieniach 1,635 
podsądnych nie zebrano wiadom ości. Pod w zglę­
dem m iejsca urodzenia największa liczba sądzonych po­
chodzi z gubernji petersburgskiej— 1,028; następnie z 
m oskiew skiej— 865; z jnrosław skiej— 475; z jekateryno- 
sław sk iej— 457; z n iższonow ogrodzkiej— 439. Najm niej­
sza liczba sądzonych w tym  kwartale Urodziła się w gu ­
berniach: estlandzkiej— 5, kurlandzkiej —2, arch angiel­

sk iej— 6; w obw odzie besarabskim — 8. N ajw iększa l i ­
czba osądzonych była skazana na osadzenie w w ieży— 
6,634; do rot aresztanckich 824; do domu roboczego  
363; na- zesłan ie  na Syberję do ciężkich robót 79Ć 
Najm niej było w innych osądzonych na oddanie rodzicom  
do poprawy, m ianowicie —było 4 wypadki; na areszt na 
odwachu w ojskow ym  i w ysłanie do k lasztorów — było  
w ypadków  6, i na kary cie lesn e— było w ypadków 8. 
N ajw iększa liczba w yroków  zapadła w gubernji peters- 
burgskiej— 1,093; po niej szła  gubernia m oskiew ska— 
972; najmniej w yroków  zapadło w gubernji staw ropol- 
sk iej— 144. Na każdą z 22 gubernji średnio przypada 
366 w yroków . Najbardziej rozpow szechnionem i rodza­
jam i przestępstw były: kradzieże (5,573 przestępców), 
zamach, kradzieży (583) i ukrywanie skradzionych rzeczy  
(527); następnie idą oszustwa (424) i żebranina (247). 
Najrzadszem i przestępstwam i okazują się: spraw ienie 
śm ierci przez nieostrożność i opór w ładzy (2). N ajw ię­
ksza liczba kradzieży popełniona została w gubernji p e ­
tersburgskiej (809), najmniejsza w staw ropolskiej (100). 
Zamachów kradzieży było najwięcej w gubernji m oskiew ­
skiej — 187, tamże było najwięcej winnych ukrywania  
skradzionych rzeczy (56). L iczba obwinionych o oszu­
stwu była największa w gubernji petersburgskiej (64) i 
m oskiewskiej (62). W innych żebraniny najwięcej było  
w gubernji jarosław sk iej— 32, najmniej w staropolskiej 
— 2. Zabójstw było najwięcej w gubernji jakateryno- 
sławskiej (10), a ośmiu w gubernjach nie popełnione by­
ło  żadne zabójstwo w ciągu tych trzech mięsięcy; rabun­
ków najwięcej było w pskow skiej gubernji (10), w pięciu  
zaś gubernjach nie było ich wcale.

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  W  St. Petertb. 
Wiedom. piszą z Czerpowca: Od czasu jak zaprowadzono  

u nas nową ustawę m iejską, nasza gm ina m iejska, nn

żelaznej błotnej *), która uform owała się w okolicy tu ­
tejszej prawdopodobnie za czasów  istnienia w ielkich  
bagnisk. Ruda ta zm ieszana je st  z gliną i z krzem ion­
ką; naturalnie, że nie można m yśleć o osiąganiu z niej 
metalu; obecność tej rudy widoczna jest w popiele po­
zostającym  po torfie, który wydobyw any jest w O ka- 
lew ie i Skrw ilnie.

T orf stanowi jedną z ważnych podstaw gospodar­
stwa w iejskiego w pow iecie, z powodu znacznego o- 
ązczędzania niektórych lasów, albowiem  zamiast drzew a, 
używany jest na opał torf.

Przestrzeń  zajmowana przez pokłady torfu wynosi 
W pow iecie ogółem  do 800 dieśiatin kwątjr., grubość 
Zaś warstw jest od trzech do pięciu stóp. G dyby nie 
torf, truduoby było ubogiej ludności przebyć zim ę, n ie- 
fiiekiedy zaś ucierpiałby także mocno niezam ożny w ła- 

( ściciel dóbr.
P od  w zględem  własności,  torf dzieli, się zw ykle'.na

I  tjtzy gatunki: pierwszy, twardy, koloru czarnego, przed-
1 stawia w złam aniu odcień m etalow y, łam ie się . a 
I . •i w ielkie kawały i m oże być używ any z korzyścią na o- 

pal zamiast drzewa; drugi gatunek, niższy, jest koloru  
brunatnego, kruszy się z łatwością na drobne kawałki, 
jest o w iele lżejszy od p ierw szego i nie przedstawia w 
złamaniu odcienia m etalow ego; trzeci nareszcie, naj­
gorszy gatunek, składa się z części roślinnych, n ieźwię- 
źle z sobą spojonych, jest lekk i na wagę i rozsypuje 
się pod palcami; można rozpoznać w nim niekiedy  
skład roślin błotny;!), z których tworzy się torf.

Zdanie o tym produkcie sam ych w łaścicieli pokła­
dów torfu jest w krótkości następujące:

W ydobyw a się w pow iecie w przecięciu  964 sążni 
kub. torfu rocznie; cała ta ilość idzie na konsumcję miej- 

1 scową w gospodarstw ie dom owem . T orf nie jest u ży- 
'• wany jeszcze dotąd w pow iecie w fabrykach; w kilku
jedynie gorzelniach torf używ any jest na opał nawpół

f  ■ ' ' ' ' '  ' ń l > 0  ' : . : i  ,s  ,

i
| * W odny niedokwa* żelaza F e  H a Oa .

( z drzewem ; p iaw dopodobnie mniejsza ilość cieplika, 
| jaki torf daje przy jednakiej objętości w porównaniu  
| z drzewem , stanowi głów ną przeszkodę do rozleg iej-  
| szego zastosowania tego  paliwa.

W  pokojach m ieszkalnych, z powodu źłe urządzonych  
pieców, pozostaje zawsze po napaleniu torfem odór n ie­
przyjemny; nawet piece zam ykane herm etycznie nie 
chronią od tej niedogodności; torf pali się zw yk le p ło ­
m ieniem niebieskaw ym , dość silnym , lecz do rozpalenia  

I go  potrzebne jest koniecznie drzewo.
T orf nie idzie na sprzedaż po za obrębem powiatu.
S p o s ó b ' wydobyw ania torfu jest prawie wszędzie j e ­

dnakowy; specjaliści w tej g a łę z i przem ysłu, tak Zwani 
1 „toriiarzc,” trzymani są w każdym w iększym  majątku,
! przy pom ocy zaś jed nego  lub dwóch robotników ,[robota  
idzie dość spiesznie.

W  miejscu gdzie znajduje się pokład torfu, zw yk le  
'na łące błotnistej i nierównej,  pomiędzy pagórkam i, —  

torfiarz żdejm uje warstwę ziem i rodzajnej na d iugosć 3 
do 3 ‘/i sążni i na szerokość pół sążnia, na g łębokość zaś 
jednej stopy  lub nawet mniej natrafia się ju ż na torf; na­
stępnie torfiarz w yktaw a cegiełk i, podaje takow e na ło ­
pacie robotnikowi, ten  żaś stawia ceg ie łk i na store je -  

j  dne na drugie i układa je  w piramidę zakończo- 
1 ną sp icza sto ; wolne m iejsce pozostaw ione pomiędzy 
cegiełkam i torfu, dają mu możność wyschnięcia, po- 

' czem torf składany jest w stosy po '/t sążnia kubiczne- 
| go. D eszcze przeszkadzają często należytem u wysuszeniu  
torfu i psują bardzo takowy; maszyn do wydobywania i 
prasowania torfu nie widać w pow iecie, 

j N a g łębok ość czterech, n iekiedy zaś mniej stóp, w y- 
: kopany d ó ł torfowy napełnia się wodą, i wówczas roboty  
i są wielce utrudnione, n iekiedy zaś ustają całkiem ; w ta- 
' kim razie kopie się dół o pół sążnia dalej, rów nolegle do 
taridego, i robota idzie znow u takim sainym trybem.

P o  wybraniu torfu, łąka staje się na d ługi czas bezu­
żyteczną w gospodarstw ie, nie można bowiem  pasać na 
niej bydła z obawy, ażeby nie wpadło ono do dołów  tor­

fowych, ' siać zas w w odzie nie można w cale. Torfiarz 
niedośw iadczony i nieznający się na rzeczy, psuje często  
łąkę nadaremnie, bez możności w ydobycia torfu.

W artość torfu w ydobyw anego corocznie można ob li­
czać n a ‘3 ,856 rs., licząc po 4 rs. za sążeń kub. z dostawą.

L udzie ubożsi oddają często, pierwszeństw o torfowi 
przed drzewem , dla tego powodu, że dla braku dobrze 
urządzonych pieców  z blachą, zm uszeni są gotow ać sobie 
jedzenie w kom inie otwartym , w którym  drzewo p lonie  
szybko, bez rozgrzania kotła lub garnka; torf zaś, paląc 
się przy samem naczyniu, rozgrzew a je prędzej i lepiej, 
bez straty w paliw ie.

P okładów  wapna czystego nie ma w cale w tej m iej­
scowości; tylko wapno m arglow ate, w warstwach g ru ­
bych na 2 do 3 stóp, znajduje się na przestrzeni 8 d iesia- 
tin kuło wsi Pręczki i M odła; pokłady te przykryte są 
z wierzchu warstwą torfu, na 2 stopy grubą, i znajdują 

I się w- gruncie glin iasto-piasczystym . W  wapnie tem nie 
, ma skam ieniałości, pochodzi zaś ono z osadu wód słod -  
I kich. O bie warstwy pom ienione poprzerzynane są żyłka­

mi czerw onego niedokw asu żelaza, w rozmaitych kierun­
kach rów noległych  i krzywych.

Na g lin y  m arglowate natrafia się dość często, zw łasz­
cza w południowo-zachodniej części powiatu, stanowią  
zaś one materjał w ielce szacow ny dla znaw ożenia g ra n ­
tów; zresztą nawóz ten jest jednym  z droższych, z p ow o­
du trudności i powolności w w ydobywaniu go. Znawoże- 
nie m arglem  jest w użyciu  po większej części u tych w ła ­
ścicieli dóbr, którzy przesiedliw szy się z Prus, nabyli tu 
majątki. N aw óz tego  rodzaju użyźnia grunta w yjałow io­
ne i wynagradza w dziesięokroć rolnika za je g o  pracę. 
W  dwóch lub trzech majątkach w pow iecie (D obre, P iór­
kow e, Szczutow o zach.), zna wozi się marglem corocznie 
ok oło  półtorej dziesiatiny.

Pow iat obfituje najbardziej w glinę. W wielu miej­
scowościach, podstawę humusu stanowi glina wszelkich  
kolorów i w łasności, z wyjątkiem  kaoliny i gliny fajan­
sowej.



wniosek głow y m iejskiego I. A  M ilutina, podniosła kwestję 
o przekształceniu istniejącej w mieście szkoły pow iato­
wej na realną, o czterech klasach. Zarządowi poruczono 
nakreślić  p ro jek t szkoły, z zawezwaniem do tego specja­
listów  z nauczycieli m iejscowych. Na przekształcenie to, 
miasto asygnowało na początek 1,500 rubli, sposobem 
dodatku do tej sumy, ja k a  w ydatkow aną je s t przez mini- 
sterstw o oświecenia narodow ego na utrzym anie szkoły 
powiatowej. Później miasto zam ierza dodawać taką su ­
mę, ja k a  się okaże niezbędną. G łow a m iejski, ze swej 
strony, wydzielaną mu pensję 1,000 >mbli, postanowiły o- 
fiarować na korzyść szkól miejskich^ N ow y zarząd miej­
ski uchw alił także urządzić w mieście bibljotekę na koszt 
gm iny , dla pożytku powszechnego, za niew ielką opłatą. 
N a bibljotekę postanowiono wydatkować 300 rubli, w ce­
lu  odnowienia istniejącej przed trzem a laty  bibljoteki, a 
następnie w ydatkow ać curocznie takąż samą sumę, na 
dopełnienie bibljoteki. L oka l dla niej wydzielonym zo­
staje bezpłatny, przy klubie gminnym.

* P o d a r u n k i .  W e w rześniu r. b. podczas p rze ­
jazdu  Najjaśniejszego P ana  przez A  strachać, Jeg o  C e­
sarska Mość raczył przyjąć następujące p o d aru n k i: od 
persów  zam ieszkałych w A strachaniu -  staiożytne p e i- 
sk ie.uzbrojenia wojenne z X V  wieku; od astrachańskiego 
gubernjalnego m arszałka szlachty, m ajora W artanow a 
wiersze przez niego napisane; od astrachańskiego powiato­
wego m arszałka szlachty, radcy dw oru Jaw leriskiego— bro- 
szurępod tytułem : „Od A strachania do A strabadu,“ i mapę 
południow ej częścigubernji astrachańskiej; i od astrachań­
skiego rzem ieślnika M o is ie je w a - je g o  roboty obraz św. 
A leksandra  N ew skiego. Za takie podarunki N ajjaśniej­
szy Pan , Najwyżej rozkazać ra c z y ł: podziękować wyżej 
wymienionym osobom. Najwyższe podziękowanie o- 
znajmiono in i' przez naczelnika gubernji astrachańskiej.

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  W gazecie Ao- 
wosti donoszą z M oskwy, iż tam , w początku pi zaszłe­
go miesiąca powstaje nowe, niebyw ałe w Rosji p rzed­
siębiorstwo. M. P. Racbmaninovv, zajm ujący s.ę 14 lat 
rozm aitem i interesam i przem ysłowem i M. P . Szypowa, 
a następnie, ostatnie la t 5, samoistnie p racujący p izy  
budow ach d róg  żelaznych w gubernjach wewnętrznyc.i, 
skutkiem  swego w szechstronnego obeznania się z po­
trzebam i rozm aitych miejscowości, wyniósł przekonanie,
0 konieczności takiej instytucji, k tóraby była rzeczywi- 
atym pośrednikiem  pomiędzy sprzedającym i «a kupują- 
cymi nąajątki, fabryki, zakłady, na całej przestrzeni Ce­
sarstw a, oraz sklepy, domy i puste place w stolicach. 
O prócz tego, p. M . P . Rachm aninow  poczytuje za mo- 
żebne do pomienionych operacij dołączyć pośrednictwo 
od osób, pragnących oddać wszystkie przytoczone ma­
jętności w dzierżaw ę, oraz sprzedać wielkieini partja- 
mi węgiel kam ienny. Przedsiębiorstw o tworzone przez 
pana Rachm aninowa, będzie miało charak ter, że tak 
powiem y, g iełdy m ajątkowej. W  nowem obszernem 
przedsięwzięciu zamierzono usunąć wszelkie operacje, 
m ające charak ter spekulacyjny i od pierw szego k roku  
postaw ić interes na stopie solidarnej, t. j .  mieścić ka­
pitały  w m ajątkach nieruchom ych, na pewnych podsta­
wach handlowych.

* Ż e g l o w a n i e  r u s k i c h  s t a t k ó w  z a g r a n i c ą .  
W  nadesłanem  z N angasaki z d. 10 sierpnia r. b. do­
niesieniu naczelnika eskadry O ceanu Spokojnego, k o n tr­
adm irała z orszaku Jeg o  Cesarskiej Mości Fedorow skiego,
między innemi, wyrażono: „O dpłynąw szy z Czyfu o wscho ­
dzie słońca 3 sierpnia, przybyłem  ze statkiem  „Ałmaz 
do N angasaki 7 sierpnia fv nocy. Dńiu 19 czerwca 
poseł nasz przyjechał z Pek inu  do C zy fu , gdzie 
znajdow ał :ię  poseł Stanów Zjednoczonych tn-r Low,
1 dokąd za kilka dni przybył poseł angielski m -gr 
W ade. W  uroczystym  dniu urodzin Najjaśniejszej Ce­
sarzowej, statek nasz ozdobiony był flagami, i po ńkoń­
czeniu nabożeństwa, salutow ał 31 wystrzałam i, w czem 
przy jęły  udział eskadra am erykańska, fregata  pancerna 
angielska „Ocean” kanonierka angielska „R ingdare” 
fregata  niem iecka „H ertha i korw eta francużka. Na 
nabożeństw ie znajdował się poseł nasz, _ a następnie na 
sta tek  zaproszeni byli poseł am erykański,, adm irął am e­
rykański i wszyscy dowódcy okrętów w ojennych, znaj­
dujących się w przystani. Czyfu, czyli ja k  chińczycy zo- 
wią U jen-T aj,jest w yborna i obszerna przystań, zasłońiona 
od wiatrów, oprócz NO, co czyni stanowisko na tej p rzy­
stani w porze zimowej cokolwiek niedogodnem , dla te ­
go że potrzeba w tedy stawać koło wyspy K ung-T ung , 
leżącej blizko 8 mil od miasta; lecz gdy w iatry N O  i 
N W  panują w Czyfu tylko zimą, przeto Czyfu w cią­
gu  dziesięciu miesięcy w roku jest piękną przystanią pod 
w zględem  klim atu, tuniośfci mięsa i warzywa; a przy  tern 
zupełnie bezpieczną: g ru n t w yborny, głębokość od 4

W  głębszych warstwach zuajduje się zwykle glina 
niebieskaw a, tw ardnąca prędko na pow ietrzu i ucho­
dząca u garncarzy  za najlepszą; po wypaleniu, p rzy­
biera ona ładny kolor jasno czerwony. Je s t także ga­
tunek gliny czerwonej i czerwonawej; w braku lepszej, 
i ta  jest także używana przez garncarzy, lęoz stoi ona 
pod względem zalet o wiele niżej od gliny koloru nie­
bieskiego. Ma ona mniejszą spójność i zwięzłość, po 
wypaleniu ma mniej mocy, kolor zaś mocno cze r­
wony lub niekiedy niebieskawy, świadczy o obfitej obe­
cności niedokw asu żelaza.

Je s t jeszcze jeden  gatunek  gliny, zasługujący na 
uw agę pod tym  względem , że w arstw a je j, w ydobyta 
na wierzch i poddana pod działanie pow ietrza, po wy­
w ietrzeniu się, rozpada się w kaw ałeczki kształtów  re ­
gularnych, wielkości pół cala sześciennego; kaw ałeczki 
te skrystalizow ane zlekka, pokryw ają powierzchnię g ru n ­
tu gliniastego i stają się tak  tw ardem i jak kam ień; do­
k ładny rozbiór chemiczny tej g liny, m ógłby wykazać 
lepsze jej zalety, na teraz  zaś wypalana jest z niej ce­
g ła  i dachów ka, w wybornym  zresztą gatunku; glina 
tego rodzaju  znajduje się w dwóch tylko m iejscow o­
ściach, mianowicie koło wsi S taro ryp ina  i w pobliżu o- 
sady D obrzynia, gdzie z gliny tej robione są zwykle 
naczynia garncarsk ie  w dobrym  gatunku i kafle.

K oło  wsi Pręczki znajduje się także pokład białej 
gliny, jak się zdaje, przesyconej mocno m arglem ; przy 
słabein wypaleniu, glina ta daje masę b iałą i kruchą; 
p rzy silnetn zaś w ypaleniu, dochodzi ona do należytej 
tw ardości, lecz nabiera koloru  czerw onawego; bardzo 
być może, iż przy staraniu, dałaby się osiągnąć z tego 
glina w rodzaju fajansowej; dotąd atoli nie robiono 
próby w tym  względzie.

O bursztynie nie w arto praw ie wspominać. W la ­
sach północno-wschodniej części powiatu, w gruncie 
piasczystym, znajdow ane są niekiedy kaw ałki burszty­
nu ciemnego, wielkości ja jk a  gołębiego; lecz bursztyn

do 5 sążni, dogodna dla ewolucij wszelkiego rodzaju 
W  r. 1870, w czasie wypraw y do P ek inu , Czyfu było 
punktem  zebranie francuzkiego wojska i eskadry fran- 
cuzkiej, przyczem francuzi zajęli część wyspy K ung- 
T ung  odgraniczającej przystań ze stronyN O , i lubo wyspa 
ta nie była im odstopioną przez żaden trak ta t, wszelako 
francuzi od roku 1860 mają na niej szpital, skład węgla i 
różnych zapasów m orskich, oraz koszary wojskowe. 
Na tej wyspie francuzi zajęli także plac dla ćwiczeń 
wojskowych i strzelania do tarczy. D otąd  Czyfu nie 
ma szczególnego znaczenia dla handlu europejskiego, 
i głównym  przedm iotem  wywozu do południowych 
portów  chińskich za pośrednictwem  europejczyków  

jes t bób chiński prasow any. Czyfm jes t jedynym por­
tem, który oddaw na prow adzi handel z W ładyw osto- 
kiem, zkąd przyw ożony je s t do Czyfu porost m orski 
(fucus). W  roku  zeszłym około 15 statków  kupieckich 
dowdozły m orskiego porostu do Czyfu z portów  ruskich  
blizko na 160,000 rs. W  tym roku  wywóz ten zmniej­
szył się dla tego, że pryw atni dostaw cy podwyższyli 
cenę tego bezpłatnie eksploatow anego produktu , a han­
dlujący wolą sprow adzać takow y z Japon ji. Z poło­
żenia swego pomiędzy Szangajem  a T ien-Tsinem , C zy­
fu  prow adzi czynny la n d e l zimą, kiedy żegluga na r. 
Pejcho ustaje. W tedy tow ary wyładowują w Czyfu 
i przewożą lądem w g łąb  kraju. Gdyby nakoniec zna­
lazły się przedsiębiercze, znające się na interesach do­
my handlowe ruskie, i zdecydow ały się zająć handlem  
W ładyw ostoku z Chinami i Japon ją  (z W ładyw ostoku 
z wielką korzyścią można' wywozić porost morski, d rze­
wo i węgiel do Czyfu i zaopatryw ać otw arte porty 
chińskie i japońskie lodem ), to zdaje się, że Czyfu by­
łoby najdogodniejsze miejsce dla założenia ruskiego 
domu handlowego, po za obrębem  konkurencji boga­
tych kupców  szangajskich i hongkonskich, ą  przytem  
Czyfu z położenia sw ego nie może w przyszłości nie 
prow adzić handlu z Japon ją  połnocną, K oreą i portami 
naszetni.”

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Tydzień polityczny.
19 listopada f i  grudnia) 1871 r.

W  upłynionym  tygodniu, jednego i togo samego dnia, 
m ianowicie 15 (27) listopada, Otwarte zostały sesje izb 
reprezentacyjnych w dwóch krajach, mianowicie sejmu 
pruskiego i parlam entu włoskiego. M owa tronow a p ru ­
ska nie m ogła nie spraw ić najprzyjem niejszego w raże­
nia w k raju , ponieważ wspominając o ostatnich pow odze­
niach wojennych, przypisyw ała je  doskonałości siły zbroj­
nej, również jak staroniem ieckiem u duchowi społecznej 
karności, trw ałej wierności i patrjotycznerau poświęceniu 
się ludu. O bok tego obiecuje ona znaczne ulgi dla lodu, 
ponieważ skarbiec wojenny, zaw ierający znaczny kapitał, 
w skutku ustanow ienia skarbca wojennego cesarstw a n ie ­
m ieckiego, na utw orzenie którego przeznaczono część 
kontrybucji wojskowej zapłaconej przez F rancję , znosi 
się, z użyciem zaw artego w nim kapitału  na spłatę d ługu  
państwa, a w m iarę zmniejszenia tego długu, zm niejszą 
się i coroczne w ydatki ze ź ródeł państwowych na opłatę 
od niego procentów. W  skutku tego, bez powiększenia 
podatków , zam ierzone jest obrócenie znacznych fundu­
szów na powiększenie p łacy urzędników  i rozszerzenie 
d róg  kom unikacji, a mianowicie budowę nowych kolei 
żelaznych kosztem rządu. Mowa tronow a zapowiada, że 
będą wniesione do roztrząśnięciu sejmu pomiędzy innemi, 
projekta o małżeństwie cywilnem, prowadzeniu ksią‘g 
stanu cywilnego i następstwach zmiany wyznania, m ają­
ce na celu zapew nienie samoistności rządu pod względem 
utrzym ania porządku, w obec ukazującego się ruchu w 
sprawach kościelnych, oraz obronę wolności wyznań i su­
mienia, przy samoistności kościoła i leligijnych zgrom a­
dzeń. Mowa tronow a zapow iada nakoniec wniesienie 
projektów  dó praw a o wychowaniu publicznem i nadzorze 
nad szkołami, z powiększeniem wydatków' na ten przed­
miot. Sejm pruski został otw arty, pomimo tego że posie­
dzenia parlam entu niem ieckiego jeszcze nie zostały zam ­
knięte, dla tego, że ten ostatni jeszcze nie ukończył swych 
prac, a mianowicie nić zatw ierdził budżetu wydziału 
wojny. P arlam ent ten przyjął, w trzecim  odczycie, p ro ­
je k t zaw ierający dodatek do kodeksu karnego o karach 
za podżeganie ze strony psób duchownych i p ro jek t re ­
form y m onetarnej, z tnałefni zmianami, a pomiędzy inne­
mi z usunięciem złotej 30 m arkowej monety, k tórą  p ra­
gnął wprowadzić rząd p rusk i, jak ą  mającą najwięcej lą 
czności z rachubą na talary.

W łoska mowa tronowa oznajmia, że w historji Włoch 
otw iera się nowa epoka. P o  dwudziesto trzech letnich u- 

‘siłowańiach, jedność w łoska doszła do skutku  i przy k o ń ­
cu upływ ającego okresu, król oświadczył, że pozostanie 
nadal w ierny zasadom , k tóre z małego P iem ontu zrobiły

ten znajdowany je s t tak  rzadko, do tego zaś kaw ałki 
takow ego są tak nieczyste i nierówne, że  nie był on 
dotąd przedm iotem  przem ysłu naw et dla uboższej k la ­
sy ludności.

Ze zw ierząt domowych, widzimy wszędzie zw ykłe 
icli gatunki, mianowicie: kota, psa, konia, krow ę, n ie ­
rogacizną i kozy.

O kolica nie posiada koni dobrej rasy, pomimo iż 
przyprow adzają corocznie do Zbójna około pięciu o- 
gierów  zarodowych ze stada rządowego w Janow ie.

Natrafia się na następujące rasy koni: Zaprzęgow e, 
czyli raczej powozowe, spasione i ciężkie konie, nie - 
zdatne, ja k  się zdaje, do dłuższego biegu w uprzęży. 
Potem  idzie rodzaj koni roboczych, używanych do 
wszystkich w ogóle robót w polu: konie te są najpra 
ktyczniejsze. W iększość nareszcie stanow ią konie w ło ­
ściańskie najgorszego rodzaju, nierosłe, wiecznie c h u ­
de i z najeżoną siercią.

K onie tutejsze są w ogóle słabe, nie m ogą znieść 
szybkiej jazdy, z powodu żyw ienia ich kartoflami go- 
towanem i, przynajm niej u wszystkich niebogatych w ła­
ścicieli dóbr, że pominiemy już  włościan. D odaje się do 
tego, sianą, sieczki i nieco roślin pastewnych, lecz tych 
ostatnich nie zawsze. Za to po przebyciu 20 wiorst, ko­
nie tutejsze potrzebują koniecznie popasu na dwie godzi­
ny; o szybkiej jeździe  nie może być naw et mowy; rów ny 
kłus i jazda  stępo— oto wszystko, czego żądać można od 
koni tutejszych.

Bydło rogate, biorąc w ogóle, jest rów nież nieraso­
we, drobne, zwłaszcza u włościan; lecz nie można nie 
oddać pierwszeństwa tej rasie skrzyżow anej, krow y bo­
wiem dają dużo stosunkowo mleka; mianowicie krow a 
włościańska daje po garncu i więcej m leka na dobę; k r o ­
wa taka daje w przecięciu,— przy tutejszych cenach m le­
ka (3 kop. za kw artę), licząc 300 dni w roku,— około 36 
rsr. dochodu, po dwóch zaś latach wracają pieniądze wy­
łożone na krow ę.

jąd ro  jedności W łoch. Nie tylko W łochy, ale p raw dopo­
dobnie cała E uropa, powitają z zadowolnieniem  zape­
wnienie mowy tronow ej, że zachowanie pokoju stanowi 
najżywsze życzenie króla, i że reorganizacja wojska i m a­
rynark i ma jedyn ie  na celu dostarczenie rękojm ij potęgi 
i niezależności zew nątrz i w ew nątrz państwa, któro tern 
bardziej potrzebuje skupić swe siły, iż rząd zam ierza zna­
cznie rozszerzyć autonomję prow incij i gm in w duchu d e ­
centralizacji. Mowa tronow a wynurza przekonanie, że 
Rzym , i jak o  stolica W łoch  pozostanie rezydencją papie­
ża, tem bardziej, że projekta do praw  o korporacjach re li­
gijnych, k tóre będą złożone parlam entowi, dotyczą tylko 
ich praw nego stanow iska i posiadania własności* nie ty ­
kając ich charak teru  religijnego i zarządu kościelnego. 
Tym sposobem mowa tronow a potw ierdza doniesienia 
n iektórych dzienników , że papież w yrzekł się zam iaru 
opuszczenia Rzymu.

Jednakże, jak pomiędzy innemi stara się dowieść 
Journal des D ibats, papież nigdzie nie posiadałby takich 
rękojm ij co do niezależności duchownej władzy i osobi­
stego bezpieczeństwa, ja k  w Rzym ie i po przesiedleniu 
się do jednego  z państw  katolickich, wkrótce w oczach 
świata katolickiego u traciłby charak ter ogólnej głow y te­
go kościoła i stałby się papieżem  francuzkim , austrjackim  
lub hiszpańskim . W ed łu g  zdania tego dziennika, papież 
m iałby większą niezależność pod względem władzy du­
chownej w jednem  z państw  protestanckich, ale nigdzie 
taką  jak  w Rzymie. O kólnik  w łoskiego m inistra spraw 
zagranicznych, p. Visconti- Venosta, opierając się na p re- 
konizacji biskupów  włoskich przez papieża, dowodzi ta k ­
że, iż obecnie papież w W atykanie posiada zupełną n ie ­
zależność i samoistność w ładzy duchownej, większą n a ­
wet, niż kiedy był m onarchą świeckim. W iedeński dzien­
nik Die Presse podaje „w iarogodną” (jak zapew nia) wia­
domość, że p ro jek t przesiedlenia się papieża do Francji 
był dziełem francuzkiego stronnictw a legitym istów, k tó ­
re upatryw ało  w tern narzędzie na korzyść kandydatury  
hrabiego C ham bord, a przez wpływ F ran c ji na w ybór 
przyszłego papieża zam ierzało odzyskać je j urok.

S tronnictw a polityczne we F ranc ji, przyspasabiają się 
do kam panji nu serjo z otwarciem  posiedzeń zgrom adze­
nia narodow ego, k tóre wyznaczone je s t na przyszły p o ­
niedziałek. Stronnictw o legitym istów zam ierza działać 
z większą niż dotąd energją, chociaż zlanie się dwóch 
gałęzi domu B urbonów , pomimo zapewnień niektórych 
dzienników, dotąd nie doszło do skutku. W  każdym  ra ­
zie, jest niew ątpliw em , że były robione w tym celu usi­
łow ania. Ze spraw ozdania redak to ra  dziennika Jigaro, o 
jeg o  wycieczce do L ucerny, okazuje się, że przed w yja­
zdem z P aryża miał on d ługą naradę z księciem Aumalu. 
W gronie znacznej liczby przedstawicieli dawnej szla­
chty (w liczbie których było 60 członków zgrom adzenia 
narodow ego), k tóryy  udali się do L ucerny  w Celu sk ło ­
nienia hrabiego C ham bord do zmodyfikowania niedawno 
ogłoszonego jeg o  program atu, w duchu dającym im m o­
żność czynniejszego wystąpienia na jego korzyść, zn a jd o ­
wał się hrabia M ornay, który przedtem  odwiedził hrabie­
go Paryża, w zam ku M ontchevreuil. Żeby ułatw ić h ra ­
biemu C ham bord opuszczenie białego sztandaru, stronni- 
cy jego  zam ierzają wnieść do zgrom adzenia narodow ego, 
m ającego w ładzę ustaw odaw czą projekt ustanow ienia dla 
F rancji sztandaru trójkolorow ego. A le hrabia Cham bord 
dotąd by ł niezachwiany, i w ‘d ług  spraw ozdania p. Y ille - 
messant, rzek ł on: „Zlanie się je s t możliwe tylko pod j e ­
dnym w arunkiem , żeby moi kuzyni O rleańscy, którzy 
już  mnie uznali za głow ę domu francuzkiego, przyjęli i 
wszystkie następstwa reprezentow anej przezem nie zasa­
dy. Jeżeli nie, to i zlanie się je s t niemożliwe, gdyż oparte 
na innej podstawie, rów nałoby się abdykacji. N igdy nie 
będę abdykow ał, a gdybym  był zmuszony abdykow ać, 
nie uczyniłbym  tego na rzecz hrabiego P aryża, gdyż nie 
mógłbym zapomnieć, że jeg o  dziadek (L udw ik F ilip), 
przy pomocy Thiersa, usiłow ał zbezcześcić (w cytadeli 
B laye) mają m atkę (księżnę B erryj. Prędzej p rze łoży ł­
bym nad niego dziką latorośl (sauvageon), k tóra w zeszłym  
roku była jeszcze uważana za dziedzica cesarstw a.” Czy 
stronnictw o legitym iczne będzie w stanie przeprow adzić 
w zgrom adzeniu narodowem wniosek o trójkolorow ym  
sztandarze, to wskaże bieg  spraw  na nowych posiedze­
niach tego zgrom adzenia, w każdyin razie liczba 60 d epu­
towanych dość je s t znaczną, jeżeli nie do otrzym ania zwy- 
cięztwa, to przynajm niej do uczynienia jego  wątpliwem 
dla innych stronnictw . Z tych ostatnich najruchliw si są 
stronnicy G am betty i bonapartyści, k iedy tymczasem 
stronnicy Thiersa i status quo, mniemają, że posiadanie 
władzy i wzajemne współzawodhictwo wszystkich innych 
stronnictw  politycznych, zapewnia im zwycięztwo. Pier-, 
wsze posiedzenie zgrom adzenia n a ro d o w eg o , ja k  się 
z d a je , będą bardzo b u rz liw e , ponieważ zam ierzone 
je s t wniesienie od początku takich projektów , któ­
re najbardziej podniecają namiętności stronnictw . Do 
liczby takich, należy projekt w przedm iocie przenie­
sienia zgrom adzenia narodow ego do P ary ża  — projekt,

W gospodarstw ach wiejskich bogatych i lepiej u rzą­
dzonych, ja k  np. w Zbójnie, Ruszkow ie i Ugoszczu, trzy ­
mane są byki zarodow e, jeżeli się nie mylę, rasy szwaj­
carskiej; są one rosłe i nadzwyczaj silne, mogą przeto 
w yprodukow ać bezw arunkow o dobrą rasę,—lecz dla po­
wodów trudnych do zrozum ienia, bydło W łościańskie, 
pochodzące od tych byków zarodow ych, staje się dro- 
bniejszem i traci swoje zalety; ważną w tym wzglę­
dzie rolę odgryw a najpraw dopodobniej niedostateczność 
paszy.

Ze zwierząt domowych, zasługują na uw agę kozy, 
trzym ane w osadzie D obrzynie, przez m ieszkańców uboż­
szych, zwłaszcza zaś przez żydów. Chodzą one samopas 
i żywią się na ta rgu  ze straganów  z solą i warzywem , 
lub z wozów ze zbożem. K ozy te są drobne i wątłe, lecz 
są tak tanie, że mogą być nabyw ane przez najuboższych 
(za 5 rsr. można kupić kozę, k tó ra  wyżywi całą rodzinę 
żydowską); widzieć można nieraz, ja k  koza dostaje się 
zręcznie po drabinie na strych i odpoczywa sobie tam; 
szabas u żydów jest zarazem  świętem dla kozy; wła­
ściciel wyprow adza ją  na sznurku za miasto, sam k ła­
dzie się na cały dzień niedaleko ode drogi, koza zaś pa­
sie się ja k  może; ja k  zaś koza może wyżyć przez resztę 
roku, zwłaszcza w zimie, je s t to już jej rzeczą; wiadomo 
tylko, że nie dostaje ona od swego gospodarza żadnej 
paszy.

W  wielu, zwłaszcza większych gospodarstw ach wiej­
skich powiatu, w ielką pom ocą są owce; dawniej, we 
wszystkich dobrach trzym ano tylko jed en  gatunek  o- 
wiec, mianowicie prostych, dających wełnę grubą, b ia ­
łą  i w niewielkiej ilości. Od roku  1861, gdy Tow a­
rzystw o rolnicze dało zachętę do gospodarstw a wiej­
skiego, właściciele dóbr zaczęli spółubiegać się pom ię­
dzy sobą i zaprow adzać u siebie, z początku dla mody, 
następnie zaś z potrzeby i z powodu korzyści, rasę o- 
wiec cionkowełnistych z owczarni m eklenburgskich; po­
wierzchowność tych owiec wyróżnia je  całkiem  od rasy

nadzieje urzeczywistnienia k tórego  znacznie się zm niej­
szyły w skutku deputacji, k tó ra  staw iła się do W ersalu 
dla w yjednania ułaskaw ienia dia Rossola, i ulicznych de- 
monstracij w B rukseli. Zamieszczone jest także wnie­
sienie projektu  co do ostatecznego kształtu  rządu— p ro ­
jek tu , który obecnie stanowi głów ny przedm iot rozpraw  
dzienników paryzkich. Szczególniej roztrząsane są dwa 
systemata-—nadania Thiersow i godności dożyw otniego 
prezydenta rzeczypospolitej, i częściowego odnawiania 
zgrom adzenia narodow ego. O ba te system ata m ają swe 
zalety i wady. W teorji, częściowe odnawianie zgrom a­
dzenia narodow ego, przedstaw ia się jako najdoskonalsza 
kombinacja dla tego że nadaje mu charak ter stałości, od­
powiedni jego  wszechwładztwu i wprow'adza do niego 
żywioły, obznajmione z nowemi potrzebam i, zachowując 
ciągłość tradycij, stanowiącą najlepszą rękojm ię zdrow ej 
polityki. O prócz tego usuw a w zburzenie um ysłów  i 
wstrząśnienia, towarzyszące zawsze wyborom  powszech­
nym. A le w praktyce, ta  ostatnia okoliczność stanowi 
właśnie najważniejszą wadę tego system atu, w' obec ja ­
wnej obojętności większości wyborców. Dla żywiołów 
zachowawczych niezbędne je s t w strząśnienie, dla sk ło ­
nienia ich do udziału w wyborach, przy corocznych zaś 
w yborach, bardzo łatw o ruchliw sze, krańcow e stronnic­
twa m ogą zyskać przew agę i z czasem zupełnie wyprzeć 
żyw ioły zachowawcze. Ustanowienie godności doży­
wotniego prezydenta rzeczypospolitej, m ogłoby w części 
usunąć tę wadę, ponieważ dożywotniem u prezydentowi 
m usiałoby być nadane prawo rozwiązywania zgrom adze­
nia. W ładza wykonawcza powierzona Thiersow i przed­
stawia daleko więcej rękojm ij trw ałości niż zgrom adze­
nie narodowe, które w skutku częściowych w yborów , 
przy obojętności wyborców, m ogło by przybrać całkiem  
radykalny  charak ter. O Thiersie Goniec Urzędowy p o ­
wiada, że ,,n ik t bardziej od niego nie je s t postawiony w 
lepszych w arunkach, dla spełnienia w obecnych okolicz­
nościach trudnej roli prezydenta rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej. O prócz swych niew ątpliw ych zasług i zalet, 
przyznanych mu już  przez cały świat, p. Thiers posta­
wiony jest w rządkiem , praw ie wyjątkowem  położeniu, 
szczególniej sprzyjającem  bezinteresownem u służeniu 
ojczyźnie. M ając zabezpieczony los m ajątkiem , przy 
którym  pobierana przezeń płaca prezydenta, niezawo­
dnie w całości idzie na koszta ostentacji, a n ie ja k o  w y­
nagrodzenie za pracę, p. Thiers nie ma ani potom stwa, 
ani krew nych, których los chciałby zapewnić pod wzglę­
dem  pieniężnym lub stanowiska społecznego. Jeg o  sę­
dziwy wiek, z osobisłemi jeg o  cnotami, wyłącza w nim 
możność wszelkiej ciasnej ambicji, szukającej zaspokoje­
nia w czcych ty tułach i m arnych dostojeństwach, lecz 
łechcących zw ykłe um ysły; jedyną ambicją jak ą  można 
w nim przypuścić—je s t szlachetna ambicja h istoryka— 
aby sam zabrzm iał w historji, pragnienie sławy nie m ar­
nej, nie prędko przem ijającej, lecz nieśm iertelnej,—sła ­
wy która  nie gaśnie wraz z śm iercią uwieńczonego przez 
nią człowieka, lecz jasną aureolą błyszczy nad jeg o  g ro ­
bem i oprom ienia jego  imię w mgle przyszłych wieków.“

W A ustrji nakoniec utw orzył się gabinet p rzedli- 
tawski, w składzie, znanym naszym czytelnikom. U rzę­
dowa Wiener Ztng, zamieszczając nominacje m inistrów, 
nie podała zarazem  program atu  nowego gabinetu, o- 
graniczając się na następującej wzmiance w części nie- 
urzędowej: „G abinet którem u najjaśniejszy pan powie­
rzył w trudnej chwili kierunek sprawam i państwa, sk ła ­
da się z ludzi, którzy w ciągu swego parlam entarne­
go życia niejednokrotnie uw ydatnili swe przekonania 
polityczne. Jako  ludzie honoru i wierni swym zasa­
dom, potrafią oni zachować i urzeczywistnić swe p rze­
konania i na stanowisku, na które pow ołał ich najja­
śniejszy pan. Postępow anie gabinetu  nie pozostawi naj­
mniejszej wątpliwości o szczerej jeg o  woli i gorliw ych 
usiłow aniach—zapewnienia poszanowania prawom  o rg a­
nicznym pod wszelkiemi względami, przekształcania in- 
stytucij państwa odpowiednio prawdziwem u duchowi 
konstytucji, dostarczenia wszystkim narodowościom j e ­
dnakowej bezstronnej opieki i jednakow ej przejętej m i­
łością troskliwości, prow adzenia spraw  stałą ręką i s ta ­
raniu się o podniesienie pomyślności kraju i ekonom i­
czne in teresa.” W iele dzienników ubolewa, że gabinet 
me ogłosił program atu, jakięuni drogam i zam ierza osią­
gnąć swe cele, lecz ograniczył się na zw ykłych fraze­
sach i zapewnieniach o wierności konstytucji, k tóra  to 
wierność nie stanowi sama przez się właściwie p ro g ra - 
matu. A le organa w ierno-konstytucyjne i w tein upa­
tru ją  zaletę nowego gabinetu, uw ydatniając, że łatwiej 
jest napisać program at niż go spełnić. Zresztą z prze­
szłości członków gabinetu  można wnosić, jak ą  drogą 
będzie on postępował. Jeg o  naczelnik książę Adolf 
A ucrsperg , urodzony w 1821 r., wszedł za m łodu do 
wojska i dopiero w 1860 r. wyszedł z czynnej służby 
wojskowej w stopniu m ajora pu łku  dragonów  N r. 5 
imienia księcia Eugenjusza, lecz do 1870 r. liczył się 
w tym pułku . W początku 1867 r. był wybrany przez

prostych owiec.
Owce m eklenburgskie mają wełnę tłustą  w d o t­

knięciu, zkąd pochodzi, że od kurzu  osiadającego, wełna 
ta staje się brudną i praw ie ciemną; skóra jest po­
marszczona, co przyczynia się do zw iększenia pow ierz­
chni, która strzyże się; po wymyciu, wełna z tycli o- 
wiec daje runo cienkie, m iękkie i dłngió; zdaniem 
właścicieli owczarń! tutejszych, ta  osta tn ia  zaleta u ła ­
twia sprzedaż wełny na wywóz zagranicę i czyni m o­
żliwą konkurencję z wełną z Rosji południowej i z A u- 
stralji.

K ażda owca przynosi w przecięciu dwa rs. docho­
du rocznie, wymagając nie w ielkich zachodów około 
utrzym ania jej, jakko lw iek  z drugiej strony, pielęgno­
wanie owcy jest bardzo kłopotliw e; pasza niezdrow a, 
lub inne niestosowne w arunki żywienia i hodowania, 
wywmłują z łatwością zarazę.

O d samego początku wiosny i w późnej jesieni, 
niekiedy zaś i w zimie, gdy  nie ma w ielkich śniegów, 
widzimy na ugorich stada owiec skubiących drobniu t­
ką traw kę; m ała porcyjka roślin pastew nych (tym o- 
teuszki),—taka  jest pasza, k tóra czeka owcę w ow­
czarni.

W  m ałych gospodarstwach wiejskich, t. j. w łościań­
skich, trzym anie owiec przy  jednej lub dwóch k ro ­
wach, je s t praw ie niemożebne; dla tego też ci tylko 
z włościan, którzy posiadają po 15 do 30 diesiatin 
g runtu , trzym ają po 10 do 20 owiec.

Przem ysłem  należjcie rozwiniętym  i przynoszącym  
znaczne korzyści włościanom posiadającym  mało g ru n ­
tu i mieszczanom, je s t hodowla trzody  chlewnej; t r u ­
dno znaleść najuboższego naw et w powiecie włościani- 
na, któryby nie trzym ał nierogacizny; trzoda chlewna 
jest tu  rasy zwyczajnej: są to świnie chude, z d ługą  
siercią, na wysokich nogach, częściej w centki, niż 
czarne. (d. c. n.)



w ielkich włeścicieli ziemskich na deputow anego sejmu 
czeskiego i w końcu tegoż roku byt mianowany m ar­
szałkiem  tego sejmu, a na tern stanow isku odznaczał 
się energicznym  zarządem . W  początku 18G9 r. był 
m ianowany dożywotnim członkiem  izby wyższej rady 
państw a, a w 1870 r. gubernatorem  Salzburga. S tron 
nictw a federacyjne i klerykalne nalegająco żądały usu­
nięcia go z tej posady, na której ściśle trzym ał się 
konstyucji i nie dopuszczał najmniejszego od niej zbocze­
nia. B ra t jego  książę Carlos A nersperg , byl poprze­
dnio prezesem  gabinetu. B aron Jó ze f Lasser, urodzo­
ny w 1815 r. wszedł na pole parlam entarne w 1848 r. 
k iedy  był w ybrany deputowanym  na sejm austrjacki, 
w którym  spraw ując obowiązki wice prezesa, już o- 
św iadczał się przeciw ko Wszelkim ustępstwom  na k o ­
rzyść osobnych części państwa. Po rozwiązaniu sejinu 
krom ierzyckiego urzędował w m inisterstw ie spraw  w e­
w nętrznych; w 1860 r. był mianowany m inistrem  bez 
w ydziału, czasowo pełnił obowiązki m inistra sp raw ie­
dliwości, zaś w 1861 był mianowany m inistrem  „admi­
nistracji'politycznej” i usunął się wraz z Schm erlingiem . 
W  1868 był mianowany przez G iskrę nam iestnikiem  
w T yro lu , gdzie silnie bronił konstytucji przeciwko 
ultram ontanom , a jednocześnie zasiadał w radzie pań­
stw a jak o  deputow any sejmu salzburgskiego; vv 1870 
roku  został usunięty z posady nam iestnika w T yro lu  
w radzie państw a zaś należał do wierno konstytucyj 
nego środka. L asser odznacza się zamiłowaniem do 
pracy. C r . A ntoni B anhars, urodony w 1825 r., do 
1859 r . był urzędnikiem  skarbow ym . Za gabinetu 
mieszczańskiego był szefem wydziału w m inisterstwie 
spraw  wew nętrznych, a w 1870 r. m inistrem  rolnictw a 
(pfzez 2*/, miesiące); w 1867 r. był on deputowanym  
na sejm czeski i w tym charakterze zasiadał w radzie 
państw a, gdzie był jednym  z najbardziej wpływowych 
członków odcienia niem iecko-czcskiego. D r. K aro l 
von Strem ayer, urodzony w 1823 r., już  w 1848 roku 
był w ybrany na deputow anego do zgrom adzenia n a ro ­
dowego w F rankfurcie; następnie był docentem prawa 
rzym skiego przy uniw ersytecie w G racu, a potem  po­
mocnikiem prokuratora . O d 1861 r. był członkiem  
sejmu styryjskiego; w początku 1870 r. był mianowa- 
ny m inistrem  sprawiedliwości; po 2'1/8 miesiącach u- 
wolniony od tych obowiązków, został wyznaczony na 
radcę w najwyższymi sądzie; ale wkrótce znów został 
pow ołany na m inistra sprawiedliwości, i opuścił tę po­
sadę przy wejściu H ohenw artha do gabinetu. O dzna­
czając się znajomością praw odaw stw a i pracowitością, 
przyczynił się w charakterze m inistra spr.auiouliwosci 
do zniesienia, na wniosek Beusta, konkordatu. D r. Ju l-  
jusz G laser, urodzony w 1831 r., od 1854 r. był d o ­
centem, profesorem  nadzwyczajnym  a w końcu zw y­
czajnym przy uniw ersytecie wiedeńskim; w 1868 r. po­
w ołany za gabinetu H asnera  na szefa w ydziału w m i­
nisterstw ie oświecenia publicznego, w krótce porzucił 
tę  posadę i w rócił na profesora. U w ażany jest za j e ­
dnego z znakom itszych praw ników  niem ieckich, a pod 
względem  praw a krym inalnego stanowi powagę. K aw a­
le r Jan  von Chlum etzky, dopiero podczas ostatniej sesji 
był członkiem rady państwa, jako  deputow any sejmu 
m oraw skiego. Za czasów B elcrędego, jako  stronnik 
konstytucji, wziął dymisję ze służby rządowej; G iskra 
mianował go wice-prezesem  nam iestnictwa w M oiawji; 
w radzie państwa należał do w ierno-konstytucyjnej o- 
pozycji. D r. Jó zef U nger, urodzony w 1828 r ,  tak sa­
mo jak  G laser, należy do rzędu najznakom itszych p ra­
w ników, a od 1853 r. był profesorem  naprzód p rag- 
skiego a potein w iedeńskiego uniw ersytetu Przez wy­
daną za czasów Sclim erlinga broszurę przeciwko d u a ­
lizmowi, zw rócił na siebie uwagę świata politycznego 
i następnie był m ianowany członkiem izby wyższej, 
gdzie był mówcą Btronnictwa liberalnego. O becnie zo­
stał m ianowany ministrem bez wydziału, czyli m ini­
strem  mówcą, a oprócz tego powierzony mu jest, tak 
jak  poprzednio Bergerow i nadzór nad prasą. Nako- 
niec podpułkow nik kaw aler Ju ljusz von H orst był n a ­
czelnikiem  drugiego w ydziału w ogólno-paóitw ow em  
ministerstwie wojny'. A wansowany w 1868 r. na pod­
pułkow nika, w tymże roku  ułożył praw o o obow iązku 
do służby wojskowej, ktorego bronił w radzie pan 
stwa, w charakterze reprezentanta rządu.

W  B rukselli w ciągu kilku dni m iały m iejscy  de­
m onstracje, połączone z rozrucham i, z powodu miano­
wania D edeckera, zainięszanego do brudnej spraw y 
zbankrutow anego domu bankierskiego L an g ian d -D u - 
m onceau, ale stronnika katolickiego gabinetu^ d A no- 
than-D echam ps, na gubernato ra  prowincji L itnburgu. 
T łum y grom adzące się na placu przed parlam entem  
i na ulicach dom agały się usunięcia D edeckera i „zło­
dziei,” rów nież jak i całego gabinetu. YY obec ogól­
nego oburzenia na stronnictwo katolickie, mocno 
popierające dom L angrand-D um ynceau , k tóre  jeszcze 
silniej uw ydatniło się po ogłoszeniu sprawy jednego 
x je g o  ajentów Brasaeura, gabinet usunął D edeckera 
od posady, pomimo że w parlam encie wniosek byłego 
liberalnego m inistra, B ara, żeby Wyrażone* zontałcr ubo­
lew anie z powodu mianowania D edeckera, został od- 
rzucony 178 głosam i przeciw 118. W szelako spodzie­
wają się i usunięcia obecnego gabinetu, który był 
w zbyt blizkicli stosunkach z p. Langrand-D um onceau. 
S tronnictw o liberalne, które skorzystało zamianowania D e- 
decka, aby za pomocą dem onstracij ludowveh obalić ga­
binet, nie może nawet w w ypadku powodzenia, spodziewać 
aię żeby w ładza przeszła w jego  ręcij, ponieważ większość 
parlam entu stanowią członkowie stronnictw a kato lick ie­
go  i dla tego przew idują powołanie do gabinetu takich 
m ężów z tego ostatniego stronnictw a, k tórzy  odznacza­
j ą  się uczciw ością i byli zupełnie obcy „fioansowo-ka- 
toliekim ” przedsiębierstwem , na czele których znajdo­
wał się p. L angrand-D um onceau. • _

M łody k ró l hiszpański, nie przychyliwszy się do 
prośby gabinetu M alcam pp o dym isję i odroczywszy 
posiedzenia kortezów , w strzym ał stronnictw a na nie­
bezpiecznej drodze, na k tó rą  weszły. G łównym  spraw ­
cą wszystkich zuwikłań parlam entarnych było stronnic- 
stwo karlistow skie, k tóre  licząc 50 członków w korte- 
zach, i przyłączając się to do jednej strony to do du-

fiej, przechylało szalę zwycięztwa to na jedną, to na 
rugą stronę, w zamiarze przeszkodzenia utrw aleniu się 

jakiegokolw iek  bądź rządu i utrzym ania w k ra ju  stałej 
ferm entacji. T ak , przy wyborze  ̂ prezesa kortezów i 
przy  praw ie o „internacionalnych,” przyłączyło się do 
sagastystów  dla obalenia gabinetu  Zorilla, przy wnio­
skach zaś o udzieleniu gabinetow i M alcmnpo wotum 
nieufności i o przyw róceniu korporacij relig ijnych przy­
stało do zorilistów , w zamiarze obalenia nowego gabi­
netu , do utw orzenia się którego poprzednio samo się 
przyczyniło. P raw dopodobnie kortezy zostaną rozw ią­
zane a dla dobra H iszpanji, pożądanem by było, aby 
nowe w ybory dały  bardziej stanowcze na korzyść je -  
dnegb ze stronnictw  rezułtata. Spfaw a odstąpienia G i ­
bra lta ru  przez A nglję, od 1868 r. n iejednokrotnie by­
ła  podejm owana w kortezach. O d czasu w prow adze­
nia now ych dział, G ib ra ltar znacznie strac ił p o p rze­
dnie swe strategiczne znaczenie; dla A nglji obecnie 
przedstaw ia ty lko tę  korzyść, że stanowi przy tu łek  dla 
kontrabandy tow arów  do H iszpanji. Gzy widoki tna- 
bycia G ib ra lta ru  przez H iszpanję powiększyły się 
z wstąpieniem na tron  króla Am adeusza, k tóry  głownie 
za nam ową A nglji zgodził się na przyjęcie korony h i­
szpańskiej, trudno rozstrzygnąć. Tymczasem, lite ra t hi­

szpański A ntonio Fernandez-y-G arzia , niedawno przesłał 
następujący list do p. G ladstona: „Szanowny panie! L i­
czne korporacje hiszpańskie zam ierzają przesłać wyso­
kiem u rządowi angielskiem u m em orjał, w którym  wy­
nurzają życzenie, aby zostały wzięte pod rozwagę środ­
ki dla powrócenia G ibra ltaru  H iszpanji, zgodne z ho­
norem i Wysokiem stanowiskiem obu krajów. D la  tego 
upraszam  o zawiadomienie mnie, czy rząd ten weźmie 
pod rozwagę projektow any m em orjał.” Na list ten A n ­
tonio Fernandez-y -G arzia  otrzym ał następującą odpo­
wiedź, podpisaną przez sekretarza G ladstona, J . B. G ur- 
tona, datow aną 10 listopada r. b.: „Szanowny Panie! 
P . G ladstone poruczył mi zawiadomić pana o o d eb ra ­
niu pańskiego listu z 23 października. L ist ten był 
przedstawiony sekretarzow i stanu, k tóry  z zadowolnie- 
niem przyjm ie wnioski, jak ie  mu będą nadesłane w 
przedm iocie ustąpienia G ib ra lta ru .“

F irm an sułtana w przedm iocie Tunisu, k tórego 
tekst je s t już teraz  znany, niem a tak  nieprzyjaznego 
znaczenia względem  m ocarstw  zagranicznych, ja k  pier- 
wiastkowo donoszono. F irm an  tylko określa dokładniej 
stosunek beja względem sułtana. Na zasadzie firrnanu 
imię sułtana będzie wspominane przy modlitwach pu ­
blicznych w piątki, w meczetach tunetańskich, i m one­
ty tunetańskie będą bite z cyfrą sułtana. Tym  sposo­
bem dwie najważniejsze prerogatyw y władzy zwierzchniej 
pozostają przy sułtanie; ale bejowi pozostaje wiele innych, 
w prawdzie już czysto lenniczych praw; oprócz tego sułtan 
zatw ierdził prawo następstwa w prostem  pokoleniu obe­
cnego beja, a jemu samemu wraz z finnanem  przesłał, 
na dowód swej przychylności, brylantow e oznaki o rd e ­
ru  Osm anie 1-ej klasy. P rzez osobny statut P orty , o- 
znaczony jest coroczny haracz od Tunisu, ale na ten 
rok  został on darow any;— ^jednem słowem,’’—dodaje 
Goniec Urzędowy, z k tórego czerpiem y te szczegóły,— 
„Tunis obecnie zostaje w takim  samym stosunku względem 
T urcji, jak  E g ip t, z tą ty lko różnicą że stosunki te  usta­
liły  się daleko łatwiej i prościej, może właśnie d la teg o , że 
pod względem Tunisu  nie istnieje tak ie  wzajemne w spół­
zawodnictwo, jak pod względem  E gip tu , ze strony mo­
carstw europejskich. Spraw am i tunetańsldem i ty lko cokol­
wiek zajm ują się, zbliżone zniem i ze względu handlowego 
W łochy, i jeszcze F rancja , granicząca z Tunisem  swe- 
mi algierskiem i posiadłościami. Inaczej by było, gdyby 
w sprawach tunetańskich; tak ja k  w egipskich, blizko 
zainteresow ana była A nglja .”

   ~  -------------

* W  korespondencji z Paryża do Ind. bulge pod d. 
28:in listopada czytamy: W ielkie prace fortyfikacyjne,
które maja być dokonane w departam encie Niższej S e ­
kwany, i k tóre należą do ogólnego planu wszystkich 
robót projektow anych dla obrony stolicy, nie mogą być 
rozpoczęte, dopóki nowy kredy t przez zgrom adzenie 
narodowe zatw ierdzony nie zostanie. P ro jek tow ane ro­
boty, będą nadzwyczaj rozległe, a o rozm iarach ich 
dopiero możemy powziąść nieco dokładniejsze w yobra­
żenie gdy się dowiemy, że przez 24 departam enty prze­
chodzić mają linje osłaniające P aryż. O becnie, w każ­
dym razie, znaczna liczba oficerów wysłana została do 
departam entów  O rne, Calwados, Niższej Sekw auy i in­
nych w celu zbadania miejscowości w których mają się 
dokonać roboty fortyfikacyjne, do zdejmowania planów 
i wykończenia wszystkich przedw stępnych robót, tak 
aby po zatw ierdzeniu kredytu , projekta m ogły być na­
tychm iast wprowadzone w wykonanie. Nom inacja p. 
G ontaut B iron na am basadora w B erlinie, doznaje o- 
późnienia, ponieważ gabinet berliński jeszcze się nie 
zdecydował stanowczo co do swojej am basady i mia­
nowania swego am basadora. — Z wiadomości otrzym a­
nych z prow incji dowiadujem y się, że jeszcze kilka w y­
borów d o ra d  jeneralnych, padło na korzyść repub lika­
nów. Do m inisterstw a spraw  wewnętrznych nadeszły 
wiadomości, w edług których stosunek stronnictw  re ­
prezentow anych, bądź na ostatnich w yborach, bądź też 
rezultat nowego w yboru, stanowi p iętnastu m onarchi­
stów, z których czternastu legitym istów  i jeden  bona- 
partysta; przypuszczając, że ten stosunek nieco jest 
przesadzony, chociaż położenie osobiste i m ajątkow e w 
departam entach czyni go bardzo praw dopodobnym , to 
w każdym  razie z tego się pokazuje, że bonapartyści 
reprezentow ani są w nieskończonej mniejszości.

* D o Patrie piszą z W ersalu pod d. 27-m listopa­
da: M arszałek M ac-M ahon i jen e ra ł B ourbaki, byli 
wczoraj na przyjęciu u prezydenta rzeczypospolitej. 
W  tymże dniu T hiers zwiedził obóz w R ocqueneourt 
liano, dwa nowe modele arm at w prowadzone zostały na 
dziedziniec pałacu prefektury , gdzie je oglądał p rezy­
dent. D ziała te są wynalazkiem  angielskim , m ałego 
kalibru, a głów ną ich zaletą ma być dulekonośność. 
Pod wielu względami różnią się od dział, które obec­
nie w arm ji francuzkiej są używane lecz nadewszyst- 
ko różnica na tern po leg t, że mechanizm do poruszauia 
działa p izy  celowaniu je s t zupełnie odmienny. M inister 
wojny, je n e ra ł Cissey i niektórzy oficerowie arty lerji 
udzielili prezydentow i co do tych dwóch dział obja 
śnień, k tórych w ym agała ciekawość z jak ą  zajęto się 
niemi D odać wypada nakoniec, że jed n a  z tych arm at 
ciągnięta je s t przez sześć koni, których zaprzęg, także 
podług wzoru angielskiego wykonany, zdaje się że 
je s t lepszy od tego ja k i obecnie jest w użyciu.

* W  tymże dzieni tku czytamy: K w estja dotycząca 
zakładów  wojskowych w Iiouen, już w zasadzie została 
zdecydowana, lecz wprowadzenie w w ykonanie projektu 
mających się tam postawić zabudowań i urządzenia po- 
lygona dopiero będzie miało miejsce, gdy zgrom adze­
nie narodow e zatw ierdzi kredyt odpowiedni. K w estja 
ta  łączy się z planem ogólnym  organizacji „brony, co 
do którego izbie udzielone będą przez rząd stosowne 
objaśnienia, i którego wszystkie części będą przedm io­
tem ścisłych badań, nietylko w departam encie Niższej 
Sekw any, lecz także i w sąsiednich departam entach 
P rezydent rzeczypospolitej nadzwyczaj szczegółowo o- 
glądał w llouen  wszystkie miejscowości, gdzie mają być 
wykonano roboty fortyfikacyjne, a szczególniej las R ou- 
yray, w którym  obrano miejsce na założenie szkoły ar­
tylerji, pola iw manewru i polygonu; w ybór tych miej­
scowości podobał się prezydeutowi i zatw ierdził go w 
zupełności. P rzed  wykonaniem  jednakże tego w szyst­
kiego, trzeba będzie uskutecznić pewne formalności do­
tyczące szczegółów, a których przepisy i regulum ina 
w ym agają.

* Allg. A , Z . ogłasza dekret m ikada Japon ji, któ­
ry  w przekładzie brzmi jak następuje: „Zdaje mi się, 
że w obecnym okresie reform , ożywieni życzeniem 
uszczęśliwienia naszego narodu i zapewnienia mu za ­
szczytnego względem innych narodów  stanowiska, na 
szem obowiązkiem jes t w prowadzić zam iary w czyn i 
scentralizować władzę rządową. W ydałem  był już da­
wniej rozkaz, ażeby izba (rząd feudalny) przedstaw iła 
mi ogólne sprawozdanie w tym  względzie i zam ianowa­
łem  daimiosów (książęta domu panującego), którzy fi­
gurow ać mieli, jako  Tszi nan-dzio (namiestnicy) z jedno- 
czesnem udzieleniem im przepisów  co do ich obow iąz­
ków. L ecz daimiosy, którzy od k ilku już  stuleci są 
dziedzicznymi władzcami, chociaż k ilku  z nich tylko 
z im ienia, nie wypełniali swych obowiązków. Czyż 
w podobnych okolicznościach było możebnem u trw ale­
nie szczęścia narodu i zapewnienie państw u zaszczytne­

go stanowiska względem innych narodów? U bolew a­
łem  mocno nad tern położeniem rzeczy; znoszę zatem 
izbę (feudalne tery to rja) i przem ieniam  ja na keus (te- 
ry to rja  cesarskiej. Jeżeli chcecie spełnić powinność 
waszą, musicie przedewszystkiem  usunąć wszystko co 
je s t nieużytecznern i starać się zaprow adzić porządek i 
oszczędność. Pow inniście unikać wszelkich n iepotrze­
bnych wydatków i usunąć wszystkie praw a niestosowne. 
Polecam  przeto mym poddanym , ażeby spełnili moje 
życzenia.

* W  A rm y and Navy Gazette, znajdujem y zasługującą 
na uw agę wiadomość, w edług której K anada o trzym a­
ła  autonomię, i nadanie tem u krajow i nowych insty tu­
cji, należy uważać za fakt spełniony: „O trzym ujem y z 
K anady doniesienie, powiada wspomniona gazeta, że 
wojska zajm ujące tę część angielskich posiadłości, o trzy­
mały rozkaz opuszczenia tego kraju . Na okręcie Oron- 
tes 13 go listopada, przybył ostatni oddział wojsk g a r­
nizonowych z K anady. T ak  więc, ty lko jeden  jenera ł 
gubernator pozostał m ianowany przez rząd, k tórego re­
zydencja jest w O ttaw ie, wszelkie zaś oznaki zew nętrz­
ne związków, łączących A nglję z K anadą, znikły zu­
pełnie.

-  -  ———  — —

T e le g r a m y  z  g a z e t  z a g r a n ic z n y c h .
* Paryż, 29 listopada. K siążęta Joinville i A uraale, 

na przyszłe posiedzenia zgrom adzenia narodow ego za­
trzym ali miejsca dla siebie w prawym  środku. P ro s tr -  
jąc  dalsze pogłoski, Ajencja Havas nadm ienia, że hrabia 
Cham bord bawi obecnie w F rohsdorf, u słabej swej 
małżonki.

* Marsylja, 30  listopada. Skoro komisja ułaskaw ień 
odrzuciła wczoraj rekurs Crem ieux, tenże rozstrzelanym  
został dziś z rana.

* Berlin, 30 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlam entu, toczyły się dalsze obrady nad projektem  
do praw a w przedm iocie obecnej pokojowej stopy a r ­
mji na czas frzech-letni. W  nieobecności B ism arcka, 
który jest chory, p. D elbruck  objaśnia doniosłość po­
lityczna tegoż praw a. Je s t to rzeczą nadzwyczajnie 
ważną, żeby Niemcy w 1874 roku uzbrojonem i były 
tak, ja k  dziś. Rząd nie myśli, że zagraża niebezpieczeń­
stwo wojny, lecz je s t zdania, że era pokojowa nie może 
być zagw arantow aną właśnie z powodu, że część posta­
nowień trak ta tu  pokoju nie je s t jeszcze wykonaną i że 
nastąpić to ma dopiero 2-go m arca 1874 roku. W  na­
rodzie francuzkim  przem aga chęć odwetu. R ząd fran- 
cuzki co praw da jest zupełnie obcym tem u prądow i i 
stara się w sposób najbardziej lojalny w ypełnić trak ta ­
ty. Tym czasem  nie podobnem je s t przew idzieć koniec 
obecnych wewnętrznych w strząśnień F ran c ji a w n a ­
szym interesie jest, iżby naród francuzki bez dalszych 
godnych pożałowania zwrotów, znalazł nareszcie swój 
punkt ciężkości. Rząd przedstaw ił nowy pro jek t do 
praw a dopiero w ostatniej chwili, gdyż przekonany był 
aż do końca, że będzie mógł przedstaw ić całkow ity 
budżet wojny na 1872 rok . Lecz rząd nie obrachow ał 
się z swemi siłami oraz trudnościam i w załatw ie­
niu tej spraw y. P op raw ka M iquel-B am bergera, żeby 
uchwalono sumę przecięciową na utrzym anie armji 
tylko na dwa lata, w edług oświadczenia D elbriicka 
nie może być przyjętą, gdyż byłoby to wielkim
błędem politycznym , gdyby bezpośrednio przed osta­
tnim  term inem  w ypłaty kontrybucji wojennej, miano 
przystąpić do obrad  nad budżetem  wojny na 1873 r.
O prócz tego , uchwalenie budżetu wojny na dwa lata
tylko, pozbawiłoby nas w szelkich korzyści, w ypływ a­
jących z uchw alenia sumy przecięciowej na 3 lata, 
gdyż dłuższy okres daje rządow i możność, ułożenia 
wszystkich wydatków zgodnie z planem. M inister woj­
ny, Roon, również oświadcza, że popraw ka B am bergera 
nie może być przyjętą. R ząd obstaje stanowczo za rze­
czonym projektem  do praw a, a w razie ew entualnego 
odrzucenia takow ego, pow róciłby do dawniejszych pro- 
pozycij co do uchwalenia sumy przecięciowej na rok 
jeden. Potem  popraw ka B am bergera (uchwalenie su ­
my przecięciowej na dwa lata) odrzuconą została przy 
imiennem glosowaniu, większością 190-u głosów p rze­
ciwko 84 i przyjęto § 1 y p ro jek tu  do praw a (uchwa­
lenie sumy przecięciowej na trzy  lata) większością 150 
głosów przeciw ko 134. § 2-gi również przyjętym  zo­
stał. P rzy  podjętych następnie obradach nad budże­
tem w ojny, L asker postawił interpelację, czy w obec 
dzisiejszego postanowienia co do obecnej stopy pokojo­
wej arm ji, Bawarji służy jeszcze prawo do szczegóło­
wego roztrząsania swego budżetu wojny. M inistrowie 
P iretzschner i Roon oświadczają, że B aw ar ja postępo­
wać będzie z ścisłą zgodnością z tekstem  traktatów  
wersalskich. W końcu uchwalono resztę budżetu wraż 
z sumami płacić się mająoemi przez pojedyńcze rządy 
związkowe i innem i rezolucjam i.

* Berlin, 30 listopada. Ks. B ism arck już  od tygo­
dnia jest chory i z tego powodu nie m ógłby być obec­
nym  na najnowszych rozpraw ach w parlam encie, ani 
też na otw arciu sesji sejmu pruskiego.

* Berlin, 30 listopada. Biuro Wolffa donosi: Z kil­
ku okrętów  m arynarki cesarsko-niem ieckiej, utw orzoną 
będzie eskadra ewolucyjna, która przez pewien czas 
krążyć będzie po oceanie A tlantyckim , celem ćw i­
czenia. Pogłosk i o dalszem  przeznaczeniu takowej sa 
całkiem  bezzasadne.

* Berlin, 30  listopada. W edług  depeszy z R io de J a ­
neiro do JSeue Pr. Z ., wypuszczono na wolność uw ięzio­
nych pięciu nieinców za złożeniem kaucji, z pow odu, że 
oskarżenie ich za opór stawiany władzy publicznej nie by­
ło dopuszczalnem i można im wytoczyć proces ty lko za 
lekkie pokak  nia.— K orw eta „Nym phe” odpłynęła już 
z nierocami uwolnionym" : Kie ■ Janeiro .

* Drezno, 29 listopada. ' rezesem izby p i e r w s z e j  
obrany został szambelan v. Zehm en. U roczyste o tw ar­
cie sejmu przez króla, w edług doniesienia Dresd. Jonr. 
nastąpić ma 2-go grudnia.

* Wiedeń 30 listopada. Potw ierdzają wiadomość o 
pensjonowaniu jen era ła  Gablenza. — D zienniki czeskie 
upatru ją  w zwrocie nieprzyjaznym  czechom, pierwsze 
zwycięztwo niemców.

* Peszt, 30 listopa. H r. A ndrassy pożegnał dziś urzę- 
downie urzędników  m inisterstw a obrony krajow ej, oraz 
prezydjum  m inisterstwa. Następnie przybył na pożegna­
nie sztab naczelnego dowództwa w Budzie. H r. A ndrassy 
dziękował w słowach serdecznych; pożegnał on r ó ­
wnież serdecznie i urzędników  m inisterstw a chorw ac­
kiego.

* Brno, 30 listopada. W ed łu g  uzasadnionej w iado­
mości, zniesiono już  rozporządzenie H ohenw artha co do 
uwzględnienia dodatków  do podatków  przy rozpozna­
waniu praw a wyborczego.

* R zym , 29 listopada. Poseł w łoski przy dworze 
petersburgskim , m argr. di B ella C aracciolo, pow rócił 
tam wczoraj na swe stanowisko. — Opinione donosi, że 
rząd zam ierza przedstawić senatowi najprzód projekt 
do praw a w przedm iocie korporacij re lig ijnych , p o d ­
czas, gdy w izbie deputow anych obradow ać będą nad 
projektam i do praw , dotyczących finansów.

* R zym , 3 0  listopada. Izba  obrała  pp. M ordini i 
Pisanelli wico-prezesami.

* Bruksela, 29 listopada. Porozlepiane na rogach 
ulic afisze, ogłaszają rozporządzenie burm istrza, w zbra­
niające mieszkańcom grom adzenia się przed pałacem de 
la Nation.—W ed łu g  doniesienia Indep. lelge, p. Thonis- 
sen, członek praw icy i deputow any m. H asselt, pow o­
łanym  został do króla.

* Bruksela, 29  listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby reprezentantów , m inister finansów Jakobs, oświad­
czył, iż ministerstwo zgadzało się na przyjęcie dymisji 
p. de D eckera. Na postawione mu zapytanie, m inister 
spraw  wewnętrznych K ervyn, odpowiedział, iż pozosta­
nie na swem stanowisku, dopóki będzie miał za sobą 
większość izby. U  wejść pałacu de la N ation, znajdo­
wały liczne tłum y mieszkańców, witające p. Bara i in ­
nych deputow anych stronnictw a liberalnego okrzykam i 
i żądające dymisji m inisterstw a. Dziś przybyła tu de- 
putacja z 400 członków stow arzyszenia liberalnego z 
F lan d rji pod przewodnictwem  burm istrza G andaw y i 
powitaną została przez liczne tłum y głośnem i okrzyka­
mi na dw orcu kolei żelaznej północnej. D eputacja u- 
dała się następnie do p. Bara i wręczyła mu adres w 
imieniu liberalnych z G andawy.

* Bruksela, 30 listopada. E toile belge donosi, że u k ła ­
dy z p. Thonissen zostały zerw ane; hr. T heux pow oła­
ny został do króla. Spodziew ają się pomyślniejszego 
załatw ienia przesilenia. W zburzenie zmniejsza się.

* Bruksela, 30 listopada. Z okoliczności otw arcia 
nowego bulwaru, burm istrz w ydał proklam ację, w k tó ­
rej wzywa m ieszkańców do spokojnego zachowania się, 
zapowiadając w razie potrzeby najsurowsze środki po­
licyjne. K ró l nie był obecny na tej uroczystości, na 
którą przybyły niezm ierne tłum y mieszkańców. G w ar- 
dja cywilna była tam rozstawioną. Burm istrz m iał m o­
wę inauguracyjną.

* Bruksela, 30 listopada. Dziś sąd przysięgłych unie­
winnił 18-u dzierżawców z Kam bouillet, oskarżonych o 
sprzedaż żywności wojskom niem ieckim  podczas osta­
tniej wojny.

* Madryt, 29 listopada. G ubernator Ilav an y  donosi: 
Ponieważ studenci m edycyny sprofanowali cm entarz, na 
którym  pochowany został dziennikarz hiszpański, C asta- 
non, k tóry  poległ w zeszłym roku w pojedynku z j e ­
dnym am erykaninem , z powodu, że bronił panowania 
H iszpanji nad w. K ubą,—sąd wojenny skazał n iek tó­
rych z oskarżonych na galery, a 8-u z nich na karę 
śmierci.

* Bern, 29 listopada. W ielka rad a  w St. G allen u- 
chwaliła 2 miljony franków  na budowę drogi żelaznej 
przez górę Splugen. Poselstwo szw ajcarskie przeniosło 
się z F lorencji do R zym u.—P rzy  dalszych obradach nad 
projektem  rew izji ustaw y związkowej, rada narodow a 
postanowiła, że każdy obyw atel kantonu je s t obywatelem 
Szw ajcarji i jak o  taki ma praw o do brania udziału w 
w miejscu swego zam ieszkania w wszelkich głosow a­
niach związkowych; lecz czynny udział w głosow a­
niach w spraw ach kantonalnych i gm innych w ym aga 
ażeby już  przez trzy tniesięce osiedlonym był w kantonie.

* Bukareszt, 29 listopada. Ze strony w iarogodnej 
zaprzeczają stanowczo podawanym  przez dzienniki w ie­
deńskie pogłoskom , jakoby m inisterstwo w krótce miało 
podać się do dymisji; oświadczają, iż niem a najm niej­
szego powodu do przew idyw ania podobnej ew entual­
ności.

* Londyn, 29 listopada. Times, rozbierając mowę 
tronow ą przy otw arciu sesji sejmu pruskiego, pochw a­
la takow ą i uw ydatnia szczególniej św ietne położenie 
finansów pruskich, ja k  również wzorowy zarząd pań­
stwa, będący najpewniejszą i najtrw alszą podstaw ą wol­
ności. A rty k u ł Time*a, wspominając jednocześnie o 
mowie tronowej włoskiej, zw raca uw agę na głęboko 
sięgającą różnicę pomiędzy trw ałą  organizacją i pomyśl­
nością finansową P rus, a położeniem rzeczy we W ło ­
szech.—Jo h n  B right oświadczył, iż poświęci się sp ra ­
wom państwa dopiero po otwarciu przyszłej sesji p a r­
lam entu.

* Londyn, 29 listopada. Książę W alji przepędził dziś 
.noc spokojniejszą i spał lepiej. P rzebieg  gorączki cią­
gle jeszcze jest regularny  i pomyślny. Sym ptom y cho­
roby coraz stają się łagodniejszem i.

* Londyn, 29 listopada. W ęd ług  doniesienia z 
Shields pod data wczorajszą, okręt „N onpareil1* z N ew ca­
stle rozbił się w drodze z Bom baju do N ow ego-Y orku, 
praw ie cała osada utonęła. Z P o in t de G alie donoszą 
pod d. 28 listopada, że zdołano ocalić 27 pakietów pocz­
towych z okrętu  „R angoon”, oraz iż mają nadzieję oca­
lenia całkowitej poczty.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

W i e d e ń ,  1 grudnia. W edług „Wanderera,11 Zulauf 
ma być przeznaczony na posła do Aten, a Chotek do Ma­
drytu.

Wiadomości Miejscowe.
* O d  zwierzchności djecezji warszawskiej praw osła­

wnej otrzym aliśm y zawiadomienie, że w miesiącach 
wrześniu i października roku  bieżącego wniesiono ofiar 
na wybudowanie świątyni prawosławnej w N ow ym -Jorku: 
od służących w 2-ej rocie w ierzbołow skiej brygady  
straży pogranicznej 95 rub.; od urzędników  w arszaw­
skiego Rządu G ubernjalnego 45 rub. 39 kop., razem  
140 rub. 39 kop.; do m iesiąca września ofiarowano 
1,153 rub. 32 kop.; ogółem  więc 1,293 rub . 71 kop.

* F ab ry k a  wyrobów tabacznych p. L . K ronenberga 
w W arszaw ie, ja k  donosi Kur. Warsz., przeszła w tych 
dniach na własność jednej z handlowych instytucij zagra­
nicznych. Nieruchomość, w której się mieści fabryka, 
położona na rogu  ulicy M arszałkow skiej i Hożej, je s t je­
dnym piękniejszych i większych gmachów w mieście tu - 
tejszem. W ybudow anie jej kosztowało 300,000 rsr.

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej (ulica 
Jasn a  .¥  4 nowy), spraw dzonej przez siostry m iło­
sierdzia, poleca m iłosierdziu publiczności w arszaw ­
skiej następujące osoby: B ułhałten  W iktorję (wdowra, 
3-e drobnych dzieci) ulica Solec M  40; Fedorow ską 
K atarzynę (wdowa, chora na oczy, 2-e drobnych dzieci, 
jedno  chore) ul. W olska M  10; K asprzycką Joannę 
(ciężko chora, 3-e drobnych dzieci) ul. N iska M  2273; 
F ija łkow ską M ałgorzatę (oboje chorzy, jedn  > dziecko) 
ul. Jerozolim ska A* 4; M iller L udw ikę (uuow a, 5-ro 
drobnych dzieci) ul. C hłodna M  47; D ąbrow ską R o- 
zalję (chora, 2-e dzieci chorow itych) ul. W olska 31; 
Ja łow icka  B arbarę  (w podeszłym  w ieku zartretyzm o- 
wana) uh G ołębia A! 1; B ielecką H elenę (wdowa, la t 
101) ul. P ro sta  A; 8; D erdelew icz M arjannę (wdowa, 
la t 66, dzieci w ranach) ul. Now olipie A? 22; D ym iń­
ska A ntoninę (lat 66, sparaliżowana) ul. P ańska 79; 
M artyniak  M agdalenę (wdowa, chorow ita, 4-ro  dzieci) 
ul. Czerniakow ska J\S 5; C zekańską M arjannę (chora, 
mąż sparaliżow any, 2-e dzieci) ul. Ż ytnia M  2; B ie-
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law ską Józefę  (w  podeszłym  w ieku i ciem na) ul. Paw ia  
X  33; E ugenję K. (sparaliżowana) ul. Bracka X  6; 
K onstantego B . (żona chora, 7-ro d zieci) ul. S o lec  
X  2925.

 --------- :^ają«BSttaatinmnrrii  ..... ..-I.

Wykaz Bibliograficzny 
książek wydanych w  W arszaw ie od 13 (25) do 19 li­

stopada (1 grudnia) 1871 r.
W języku ruskim:

BapmaucKiH CiipaBO'iHLifi K ajen;iapt>  na 1 8 7 2  r. (4  r o a i ) .  

B apuiaB a, bł  THiiorpaiłńH ro a tf tM a n a , u a  MypaHOBCKoB yim nii, 

Je 2 4 . 1 8'7 1 r.
O t t a r a  r.iaBHoS Kupeicnin 3eMCKaro Kpe;tnTHaro 0 6 m e- 

CTBa ;ia 1 nonyronie 1 8 7 1 r., a  90  co B peiienn y ąp eaw H ifl 

0 6 u iec rB a . B apuiaB a, bt. THUorpaiJiiH U sam a fiB o p caaro , yjw- 

u a  KpaaoBCKoe rip e ^ M tc T te , .V 4 1 5 .
O iiu tb  BacTaB.ieHia c o w a iy  kt> cfiepjaeuiio ero 3jiopoBBfl. 

CocTaBiub .lOKTopB A . HjIbHHCKiH, oaBHHB ispaar. BapmaB- 
caaro  yaiAOBCKaro ro cm rraM . H3jtauie rperB e. BapuiaBa, 
bb TtiiiorpaiJtiH Bapuiaucsaro iKaHjtapMCKaro O spyra . 187 1 r.

B apiuaB caia  yuHBepcaceTCKia H sB k cria  1871  r .,  j\t 5. B a p ­

uiaBa, bb THiiorpaiJiin BapiuaBCKaro Y ieÓ H aro O a p y ra , Ha M e- 

aOBoii y a u iii ,  Aś 4 8 7 . 1871  r .
W języku polskim :

K rasnogłów ka. Bftśń z rycinam i (tłom aczonu z n iem ieck iego), 

w W arszaw ie, w litog rafji Ju lja n a  M oliera , ulica Senato rska  N r. 

467  b.
K azuistyka psych iatryczna, D zieciobójstw o w stan ie  p rzy ro ­

dzonego o tęp ien ia  um ysłu dokonane. Dochodzenie M. B .... o 

dzieciobójstw ie obw inionej, przez D la  Pl̂ SkOWSkiegO, docenta 

p sy ch iatrji i k lin ik i chorób umysłowych i nerwowych C esarskiego 

warszaw skiego un iw ersy tetu  b. członka b . rady lekarsk iej K rólestw a 

P olsk iego  (o d b itk a  z Gazety Lekarskiej N r. 9 , 10  i 11 . Tom
X I  z r .  1 8 7 1 ) .  W arszaw a w d ru k arn i Jó ze fa  B erg era , przy  uli­

cy Danilew iczowskiej N r. 6 1 9 . 1 8 7 1 .
A ntonina przez A le k s a n d r a  D n m a g ’a  (sy n a ), przełożył 

S t... B ...a . Poszyt V I. Cena poszytu kop. 7 '/ i-  W arszaw a 1 87 l ,  
w d ru karn i F . K ro k oszyńsk le j, K r a k o w s k i e  -  P rzedm ieście  N r. 

8 8 8  (4 0 ) .
T ajem nice  stolicy św iata czyli grzeszn ica  i pokutnica. R om ans 

J e r z e g o  F- B o rn a -  P rzek ład  z niem ieckiego. Z eszyt X X V I.
W arszaw a, druk iem  J a n a  C otty , ulica Danilew iczowska N r. 4 5 9 a . 

Skład  główny i wszelka ekspedycja  w księgarn i J a n a  B reslauera, 

ulica Miodowa N r. 48 9 a . 1 8 7 1 .

O new ralg jach  i sposobie ich leczenia p rzez  D ra  H. LOVit* 

tOUX (O d b itk a  z Gazety Lekarskiej N r. 1 8 , 14 , 15 , 16, 17 

j 19 z. r .  1 8 7 1 ) .  Cena kop. 3 0 . W arszaw a. Skład główny w 

księgarn i G eb eth n era  i W olffa, 187 1, w d ru k arn i Jó ze fa  B erge­

ra  przy ulicy D inilew iczowskiej N r. 6 1 9 .
Zdanie sprawy D yrekcji G łównej Tow arzystw a K redytow ego 

Z iem skiego z czynności dokonanych w 1-m półroczu 1871  roku , 

90 -m  od zawiązania Tow arzystw . W arszaw a, w d ru k arn i Ja n a  

Jaw o rsk ieg o , ulica K rakow skie-P rzedm ieście  N r. 4 1 5 .

K ukuryku! K a lendarz  w połowie poważny, w połowie ro z ­

śm ieszający za dychacza na rok  pański p rzestępny  18 72 . Daj 

Boże szczęśliwy. W arszaw a, w d ru k arn i Fe lic ji K rokoszyńskiej 

K rakow skie-P rzedm ieście  N r. 4 0  nowy.

Zdanie spraw y z działań K om itetu Synagogi przy ulicy D ani- 

lawiczowskiej za r .  1 8 7 0 . W arszaw a, w d ru k arn i S . O rg e lb ra n - 

ulica B ednarska  N r. 20 . 18 7 1.

N auka  czytania pisma polskiego z przydatkiem nowego K ate­

chizm u dla małych dzieci. W arszawa, nakładem J . Bitschana 

1 8 7 2 . D ruk Jana Cotty, ulica Danilewiczowska N r. 4 9 5 a.

W  języku  hebrajskim.
M eged Je ro ch im  (O w oce m iesięcy) przez L. Y. Szdpild. 

W arszawa 18 7 1, w drukarn i G oldm ana, ulica M uranow ska N r. 2 4.

T orner D ebora  (Palm a D ebora). W arszaw a, w d rukarn i Ju -  

ljusza L ebensona, u lica Dzika N r. 38 . 18 7 1.

godzin ie 11 minutO

P RZEWODNIK WARSZAWSKI
* Zarząd Drogi Żelaznej W arszaw sko-T crespolsk iej,

podaje do publicznej w iadom ości, że z powodu otwar­
cia ruchu na drodze żelaznej M oskiew sko-Br/.esliiej od 
d. 20 listopada (2 grudnia) r. b. na drodze W arszaw - 
sko-T erespolsk iej będą kursowały w każdą stronę 2 
pociągi osobow e, a mianowicie:

a) Pośpieszny z wagonam i klasy 1 i I I  wychodzi 
Z Pragi rano o godzin ie 11,— z M iłosny o godzin ie 11 
minut 2 4 ,— z M ińska o godzin ie 11 minut 51 ,— z M ro­
zów o godzin ie 12 minut 15 ,— z K otunia o god zin ie 12 
m inut 40, —  z S ied lec  o godzin ie 1 minut 5, — z Ł u ­
kowa o godzin ie 1 minut 5 0 ,— z M iędzyrzeca o go d zi­
nie 2 minut 26,— z B ia ły  o godzin ie 2 minut 5 7 ,—  
z C hotyłow a o godzin ie 3 minut 1 8 ,— z T erespola o g o ­
dzinie 3 minut 43 ,— przychodzi do B rześcia o godzinie  
3 minut 53.

IV’ stronę przeciwną.
W ychodzi z B rześcia rano 

3 5 , - z  T erespola  o godzin ie 11 minut 4 8 ,— z C h oty ło ­
wa o godzinie 12 minut 1 3 ,—z B ia ły  o godzin ie 12 
minut 36,— z M iędzyrzeca o godzin ie 1 minut 7 ,—  
z Ł ukow a o godzin ie 1 m inut 58, —z S ied lec  o god zi­
n ie 2 minut 3 6 ,— z K otunia o godzin ie 2 minut 5 6 ,—  
z M rozów o godzinie 3 minut 23 ,— z M ińska o go d zi­
nie 3 minut 47 ,— z M iłosny o godzin ie 4 minut 12,—  
przychodzi do Pragi o godzinie 4 minut 33.

b) Osobowy z wagonam i w szystkich trzech klas w y ­
chodzi z Pragi rano o godzin ie 7 ,— z M iłosny o g o ­
dzin ie 7 minut 3 1 ,— z D ęb ego  W ie lk ieg o  o godzin ie 7 
minut 45,— z M ińska o godzin ie 8 minut 8, — z C e­
g łow a o godzin ie 8 minut 3 1 ,— z M rozów o godzin ie  
8 ’minut 4 1 ,— z K otunia o godzin ie 9 minut 14,— z S ie­
dlec o godzin ie 9 minut 4 8 ,— z Ł ukow a o godzin ie 10 
minut 56,— z Szaniaw  o godzin ie 11 minut 1 4 ,— z M ię­
dzyrzeca o godzin ie 11 minut 4 9 ,— z B ia ły  o godzinie  
12 minut 34, —z C hotyłow a o godzinio 1 minut 2 ,— 
z T erespola o godzin ie 1 minut 36, — przychodzi tlo 
Brześcia o godzin ie 1 minut 50.

W stronę przeciwną.
W ychodzi z Brześcia rano o godzin ie 8 ,— z T ere­

spola o godzin ie 8 minut 17 ,— z C hotyłow a o godzin ie  
8 minut 5 1 ,— z B iały  o godzin ie 9 minut 2 0 ,— z M ię­
dzyrzeca o god zin ie 10 minut 5,— z Szaniaw o g o d z i­
nie 10 minut 34 , —z Ł u kow a o godzin ie 11 minut 
14 ,— z S ied lec  o godzin ie 12 minut 9 ,— z K otunia o 
godzin ie 12 minut 38 ,— z M rozów o godzinie 1 minut 
14,— z C egłow a o godzinie 1 minut 22 ,—-z M ińska o 
godzin ie 1 minut 49, —z D ęb ego  W ielk iego  o go d zi­
nie 2 minut 8 ,— z M iło ;ny o godzin ie 2 minut 26,-— 
przychodzi do Pragi o godzin ie 2 minut 55.

Czas przyjścia i odejścia pociągów  oznaczonym  zo­
stał w ed łu g  , południka w arszaw skiego. O bydw a po­
ciągi zostają w kom unikacji z pociągam i drogi żela­
znej M oskiew sko-B rzeskiej.

d .  4 % I i i 8 t o p a ( l < i  I  G r u d n i a

W i d o w i s k  a.
W IK I,K I T E A T R . —  D ziś , \» sobotę, opera w 5 -c iu  aktach , 

J a n  Z L ejdy.— Początek ) godzinie 7 - e j .—  Jnt.ro, w n iedzielę,
balet Zem sta owadu, °p<™ Zaślubiny Joasi. — Wczoraj, w
p iątek , dawano na benefis p. S to lpe, kom edje FolWdlfc PlimC'
rose, Zubożały pan. Posażna jedynaczka, było osób i os g .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. Dziś. w sobotę, kom edja w 2-eh 
ak tach , ZnboŻaty p a n ,  -  kiotoeliw ila w 1-m akcie, Dwóch g łu -
C h y ch  — Początek o godzinie 7 */.j  lu tr o ,  w niedzielę, kom e-
dje Zubożały pan, D iień  z życia  Diderota-— W czo ra j,  w p ią ­

tek , dawano opere tk i Żaki, BniSZO, było osób 47 6.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Jutro , w n ie ­
dzielę, Koncert ork iestry  w arszaw sk iej pod dyrekcją pp. L e­
wandowskiego i K uhnego. — P oczątek  o godzinie 4 '/a . — W ejście 
od osoby kop . 20 .

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A . 11 niedziele i  święta, oraz 
trzy  razy w tygodn iu , to  je s t  we wtorek, czwartek i  sobotę, K.0I1- 
C ert po i dyrekcją  Adolfa S onnenfelda . — Początek  o godzinie 
5 -e j .— Cena wejścia kop. 20 .

W T IV O L '.  D ziś, w sobotę, i ju tr o ,  w niedzielę, dane 
będą na żądanie pożegnalne konCerta Tow arzystw a francuz* 
kich śpiewaków z udziałem  o rk ies try . —  Początek  o godzinie 7 i 
pó ł.—  W ejście k o p , 30 .

G A B I N E T  Z O O L O G I C Z N Y  (w g m a c h u  u n iw e r sy te tu  w a r ­
sz aw sk ieg o )  —-  O tw a r ty  ęy f l ig ł ł l i s l f i  b ez p ła tn ie .

. W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H .  -  O tw a r t a  codziennie, ■ o d .g o d z in y  1 1 jej, r eno  do  * : ej
po .południu ,  w g m a c h u  obok  kośc io ła  sw. A n n y .  W ejśc ie  « 
d n ie  pow szedn ie  kop ,  l ii; w n ied z ie lę  zaś i Święta kój). 5.

T E A T R  R A P IJ O (p rzy  rogu ulic H rab iego  B erga  i W ło d z i­
m ierskiej. .— D z i ś  i  c o d zien n ie ,  W ielka p a n o r a m a -  — o tw a r ta  
od godziny 9-ej rano.

* Przyjechali do W arszawy: obyw atele: Jabłoński 
Franciszek  z G rabic, G rabowski W ładysław  z Jab łon ­
ny! W ardeński W ład ysław  z Daszkow a, B ielick i H e n ­
ryk z Ł ow icza, Skrzyński Antoni z M ierczyn, Rudzki 
K arol z D łu żn iew ic , P łod ow sk i Andrzej z Żeromina, 
L askow ski W ładysław  z M yśliborza, K unkiel R obert z 
Drobina, Suchodolski W ładysław  z Plas, D em bow ski 
Edward z S ied lec, Trem bicki Stanisław  z P iekar, —in­
żynier Epsztein  Juljan z Paryża, — kupcy: M ołdaw ski 
M bfdka z W rocław ia, L ass Chairn z W ilna, W ajsbrum  
Benjamin z. Grodna, L ipszytz Boruch i M endel z B ia­
łegostoku.

* W dniu 19 (1 )  bież. luieH. i roku, chorych w S-rniu cy­

wilnych szpitalach; przybyło 5 0 , w yzdrowiał) 4 3 , um arło 9, 

pozostało 1927 (m ężczyzn 9 5 3 , kobiet 9 7 4 ) ,  z nich w sz p i­

talu  starozakonnych mężczyzn 1 7 8 , kobiet 17 7.

Ceny Targowe.
dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 1811 roku.

r D D Ż.U  PRODUKTÓW
Czotwert Korzec )d T  \U  

i kopiujkrsr. cop. ruble sr.
Pszenica — 242 — • funt. 1*2 24 6 30 7 65
Żyło -  2 3 2 -------  „  . . * 40 4 6 > 5 5
Jęczmień 4 i 2 rzędowy 7 3 »)• 4 ’ 5
Oiiies..................... .................. 4 8 2 4 1 55
Gryka .............. - T — - —
Rzepik le tn i .................. ........................ —
Rzepak raps zimowy . . .  . . . . — .**-• —
Biernie lniane . ' . ....................... 1 i 4 8 u 9 )
Groch polny ..................................... - Tl

j, cukrowy......... ■ ~
F a s o la .....................................................
IC h ś ż a jag lana. . ..........................

—-. — —
„ gryczana g ru b a ................ — JTa 1 -
„ „ drobna................ . - ~

Mąka parowa ps/.enna 000 pud . . . . 2 50 2 70
>> >> »» i.Ó v 2 30 2 85

— 4-4.1 ■ 1 D.0 l 9.'i
»» »» >ł TI „ hr 1 70 1 75
„  „  żytnia pyt. Nr. 1 i 2. . - i 4H 1 bb

J  a r z y n y: Kartofle . . . * ł 6 i 55 2
„ Buraki ......................... —

O k  r a s a :  Masło świeże f u n t ......... — U- . — 3 5
„ „  solono p u d ......... — * 50

Olej rzepakowy pud.............................. c '7 ; i -
* 4 O

, t, lniany „ .............................. — 5 -
Śledzie szkockie b e c z k a ................ .. -- - 1 ’

„ angielskie ,, ..................... — is . 17
S iano ..................................................pud : — : r r  a 1 30
Słoma .........  ............................ .. • pud . — 15 t '  . ■s/
Drzewo opał. twarde sążeń kubio*ny

,, „ miękie o j .- j ’
8 - 8

Dowozy: Koleją, W isłą i Osią.

Pszenicy 250; Żyta 450 Jęczmieniu 2CO, owsa 7 O korcy. 

1) Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. 8 k. 10.

Cena Okowity dnia 19 Listopada (IGrudnia).

Hurtowa składowa wiadro od rs. 5 k. 74 — rs. 5 k. 7, % , garniec 

rs. ł k. 8 7 rs. 1 k. 87 '/,

Pojedyncza szynkarska garniec od rs. • k. sr. k

KURSA TELEGRAFICZNE 
A.i e n  t u r y  R u d o l f a  O R r ę t  

Petersburg, d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1811 r.

za rsr.
Wokjle na Ijondyn 3 mi es...................... 7 2 ^ 7 2Ta 32>6 16 S3

4, Amsterdam ....................................... 163%
„ Haiuburg ,, ............................. .
„ Paryż . . . . . .  . . ♦ , . . 356%

Bilety Bankowo . . . .  l -m - 1 %
5°/,. ,, ,, . . . . . .  2-iii 9:
5°/;,’ „ .................................. 3-ui .
53/,j Pożyczka Fremjowa wownę;rzna <> r. 1864 4 1: 3
• > /o 7> ł' x r - LH66 14 V.
5°/0 „ Kus. Ang. z r . 1870 ....................... '

Listy Zixstawno R u s k ie ..................................
Akcie W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 1S5Ę,

v. r ’ i' ł>i •Akjcje Drogi Żoiar., W arszawsko-Terespolskiej . .
„ W iedeńskioi . . . . 89

Obligacje W -tr' Tow. dróg żelaznych 94' ,
„ T eresp o lsk ie j.................................. .....

Mikołajewskiej . ....................... 10.*/,
Imperiały. • . . . . i 'i : -
1 dyskonto . . . . . . . '%

KURSA T E L E G R A F IC Z N E  

A j e  n t  u  t  y  R u d o l f a  O k r ę t  

i Berlina, d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1811

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . . . . .
Weksle na Warszawę . . , ,

„ Potcrsburg 3 tygodu. . . . . . .
, .. 3 miesięczny . . . .

,, Londyn 3 „ . . . . .  . .
,. Paryż 2 .,............ ..........................................
„  Hamburg i  „  .................................................

„ Wiedeń 2 ., . .................
i L i s t y  Zastawne ..................................
'■>"/. .
t%  „ Likwidacyjne.............................  , . ,
i 1 „ Obligucjo S k a rb o w e ...... . . . .

Listy Zastawne Ruskie . . . .  . . . .
5-ta Pożyczka Stioglltza ,, . . . . , . . .  ...
i%  „ Rus. Aug. z r. 1870 . . . . . .
V\(i i° ,, Premiowe ,, 1884 . . . .  ostempl.
s'V„ 2* „ , „ 1866 ..................................
Akcje dróg Żelaznych Wielk. Towarz. , .. . , . ;

„ „ „ W arsz.-W iedeńskiej . . . .
., „  „ „ Bydgowskiej . . .
„ „ „ ., Terespolskiej . . .
., „ .. Fabryezno-Łodzkiej . . . .

Obligacje Dr „ W arszawsko-Wiedeńskiej , .
„ ,, .. T e r e s p o l s k ie j ...............................

Żyto w miejscu .
., na dostawę . . . .  . . .  ,

Z W IED N IA .
Weksle na Londyn . . . . . . : . . .  , . ,

„ P a r y ż ...........................................c .  ,
„ H a m b u r g ............................................................

Akcje Bauku Kredytowego  .............................
„ .!• Anglo-Austr........................... .....

Pożyczka Narodowa . * * . . . . . ,
Lombardy .......................
Losy z roku 1860 ................................................   *

. /  1864 . . , . , . . . .

Z PARYŻA.
Renta ■3%_ .   . . z d.
Renta W ł o a k a .......................  . . . . .
Akcjo Kredytu Ruchomego . ,

t  LONDYNU. dysk. 3%  %
3 ' fj Papiery (Consols) . . .  . . .

 -

żądają płacą
8 * 2 J / t  

82%  
91 V, 
8 9%

»•»*/.
71
72%
6o%
72 % 
92%  
73%  
89

ISO5/, 
127% 
92 7,, 
81%

5«V,

117 10 
47 25 
86 90

324 -
288 —

2C0 
101  -

Mo -

r 6 40
65
91 20

98 '/ ,  '

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3EHIIHR OETHMEHia
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W I L E J E  
3 A A B J I E H IA  H  I lP I T B H J I E r i ł l

N. D 7512.
MY A LEX A N D ER  l i .

C m su j Wśzbch R osji K r ó l  P o lsk i 
Si & &

wiadomo czynimy iż ;
Trybunał Handlowy w W arszawie, 

w Imieniu Naszem 
wydał wyrok następujący:

Obecni: Działo się na sesji
Polaski Prezes Trybunału Handlowego

w (IlllUmasy upadłości Lejzera Wyszyńskiego, 
dzisiejszym uczynionego, względem wyznacze­
nia nowego ostatecznego terminu do likwidacji 
dla wierzycieli niestawających.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 511 Kodeksu Handlowego 

do likwidacji i werefikacji wierzytelności w ma­
sie upadłości Lejzera Wyszyńskiego dla wie­
rzycieli stawająeych lecz się niesprawdzającyeh 
jaki i dla niestawających, jako  to: Izraela Taj- 
telbaum, Mośka Freudzcl, M. Goldliaum, Szyja 
Kleinerman, H. F . Saltzmun, W. Landau, R ai­
ma Kanelbaum, M. M. Rozenwcjn, Sz. Silber- 
trest, M. Korngold, Zujmola Paksehwer, Wig- 
dora Giclit, Jakdba Wyszyńskiego, Baumrytte- 
ra Izraelowicza Tajtelbaum  w Warszawie; Her- 
sza Maków w Mławie, Goltceba Neumann, 
J .  Hybneru w Turku, Lejbusia Niszbaum w Ł o­
dzi, A. Dyzner w Zduńskiej W oli zamieszka­
łych, tudzież dla wszystkich innych dotąd wca­
le niewiadomych wierzycieli, 'errain nowy osta­
teczny jednomiesięczny, poczynając od dnia 
ogłoszenia przez pisma, pod prekluzją wyzna­
cza. Mocą tego w pierwszej Instancji wydane­
go wyroku, podanie którego do gazet Syndy­
kom poleca.

(podp.) Polaski Prozes.
( — ) Andrychiewicz Podp.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, od którychby się tego doma­
gano, aby ten wyrok wyegzekwowali. P rokura­
torom Królewskim aby tego dopilnowali, Ko­
mendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do­
dał’ pomocy wojskowej gdy o takową prawnie 
Mxwani zostaną.

Za zgodność tego głównego wyciągu 1 
wyroku ze swym oryginałem napisanym 

świadczę.
W arszawa d. 2 (14) Listopada 1871 r. 

Podpisarz Trybunału Handlowego
(podp.) Andrychiewicz.

Syndycy M asy Upadłości.
Dla dogodności stron interesowanych, ozna­

czają się termina do likwidacji w dnie Ponie­
działkowe każdego tygodnia, mianowicie w d. 
22 L istopada (4 Grudnia), 29 Listopada (11 
Grudnia), 6 (18) i 15 (27) Grudnia 1871 r. 
o godzinie 5 po południu.

Gostomski.

N. D. 7341.
Zarzad W arszaw skiego Oddziała 

fs tw a  Opieki uad  
>am i.
ikt z pp. Członków 

!ie swych czynności, 
,d Oddziału, nie rua- 

_________  p. Członków, posta­
wiony jest w niemożności przedsiębrania jakich- 
bł^dź skutecznych środków dla osiągnięcia za­
sadniczych celów towarzystwa, zgodnie z § 2*2 
swej ustawy, zatwierdzonej przez F . Ministra 
Spraw Wewnętrznych 18 W rześnia 186S roku, 
ma honor najuprzejmiej prosió Fp. Członków 
o podjęcie się pracy, komunikowania w miarę 
możności, Zarządowi Oddziału, wiadomości o r e ­
zultatach swych działań i spostrzeżeń.

N. D. 7342.
Zarząd W arszaw sk iego Oddziała 

R osyjsk iego  T ow arzystw a Opieki nad 
zw ierzętam i

Ma zaszczyt prosić uprzejmie panów człon­
ków rzeczywistych zarządu, aby do dnia 1 (13) 
Stycznia roku przyszłego wnieśli do Kasy Za­
rządu przypadającą na zasadzie § 23 Ustawy 
opłatę za termin 1872 r., w ilości nie mniej 
trzech rubli srebrem, dodając, żo bilety człon­
ków ua rok 1872, będą wysłano niezwłocznie 
po otrzymaniu pieniędzy.

;,J 'i. 1). 7526. AtoÓAUHcnot 1 jóepHCKue 
ripiiH. len ie .

Buai.niacTcu r.n>i t  s r t c i i .  Hobo A,te- 
K lUHApiScKaro yt.aąa, I’muhij Kauimi., kohc- 
Kiiiii:t'i, IlniuT iń Jla^a, ólsmamnilt aa rpuHH- 
liy, >ito6 ij hi; uoaase n iecn i lic^Uju,, co jhh 
(i5u,iiBJeniii cero r.HaoBa, hhh jo i hi, Oju 
aaBuiee nojim eiicune yupaBJienie , 1160 wb 
npoTHBiioin, c jy ia h ,  no HCTeue»in to io  cpo- 
H;i, OyjeTT. nocTyujeao ct> hhm'ł oomucho

ct. 340 h 341, y io isen ia  o HaKasaaiax't yro-
JOBHUXX 0 HCnpaBMTeiLHUX'B.

r .  JIioójibui, 16 (26) HoaSpa 1871 r.
CobUt h iik i, M efiepi. 

CTapuiiS JliaonpoH3BOflBTejK, 
KżIOUHHCKiłł.

N. D. 1528. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystiva Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na  dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
wymienionych.

Dobra Przeorsk A. w Powiecie Tomaszow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 7,500.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
nione być mogły przez stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
czterech licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. 13 (25) Listopada 1871 r.
Prezes, Bieliński.

Pisarz, Illustrowski.

N.  D.  7450 i ' e m p / / t y \t> 
H ciipaenm eAM ioiii l la  in itiu  ■

O 6i, m a  u e r  b. a ro  Ayna Gimopa jkht jib 
ji peniiH u i mubłi KoHouiiHita, l i tu  u iiruai o 
yhaąa, aa ne^icnoceiiH oe u neiipaBOjibnoe 
npaueBaHie. upinOBojpOMa AuejimioHHiuo 
U ł u  o r t. 1 2 (24) ItOH.e e: i:. -doĆTOaBuuiłica 
iiu'liiomHM'b yiKo HUKOHnyio cn jy , na ochobu 

-HiucTUTbii 576 YjiossCBiH o Yro.:iOH 11 :,rx2. a 
Hciip aBHTCJbHux9> HaitasuniaxT., no^Bcpr- 
iiyT-bAeTUpe ueipSjihHOiiy a p e e r y  cł  OTjaueio 
noj-b jn y x n  ahTHifi nojumeiicKiil Hajs-rpT,. 

lleTpoitOBb, 2 (14) Hoąópn 1871 r.
Hpe^cŁjaTeJibCTByiomih Cyflba, 

BaJicBCRiS.
*

•  «

Podaje do publicznej wiadomości, że Łukasz 
Sikora mieszkaniec wsi i gminy Konopnica P o ­
wiatu W ieluńskiego, za niedozwolone i błędne 
leczenie, wyrokiem prawomocnym Sądu A pela­
cyjnego z dnia 12 (24) Czerwca r. b. wydanym, 
z mocy art. 576 K. K. G. i 1*. skuzany został 
na areszt przez tygodni cztery, z oddaniem go 
pod dozór policyjny przez lat dwa.

Petrokow d. 2 (14) Listopada 1871 r. 
Sędzia Prezydujący, W alewski.

N. D. 7497.

M A C T lil J f l  U i m i B J l E H H l , —  O G Ł OSZ EN IA P R Y W A T N E .  _____

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y
NAJWYŻEJ ZłlWlETJjZJjro

KOMPANJI
U H l  F E R I H E

Ma honor zawiadomić, że z powodu nowej Ustawy Tabacznej obowiązującej 
od 1 (13) Stycznia 1872 r., postanoidił dla dogodzenia szanownej publiczności, 
jużteraz sprzedawaćswe papierosy PO CENACH na rok 1872, ZIVIZONYC0.

W  skutek tego, papierosy PETIT CANON zamiast jak dotychczas po 12 Ks», 
sprzedawane teraz będą po 10 Rs. za 1,000 sztuk i po Rs. 1 za 100 sztuk.

Ceny papierosów wysokich gatunków uległy ta k ie  znacznemu obniżeniu, 
a Magazyn detaliczny L A F E R M E  na Krakowskiem-Przedmieśoiu w domu Hr. 
Slan. Potockiego, otrzymał polecenie objaśnienia publiczności wszystkiego, cze­
gokolwiek Ona żądać będzie i zakomunikowania Jej nowego cennika.

Gatunek IV  papierosów sprzedawany teraz będzie po Rs. 4 kop. 70 za 1,000 
sztuk, a po kop. 47 za 100 sztuk.

N. D. 7358

OSTRZEŻENIE!
Słysząc częsta narzekania na 'zagran iczne 

Piwo przezemnie sprowadzane, starałem się 
wyśledzić tego przyczynę, jakoż poszukiwania 
przezemnie prowadzone wykryły iż niektórzy 
podszywając się pod moją firmę, używając mo­
je  butelki i etykieta, takowe z piwem z in ­
nych fabryk pochodzące, za Piwo z mego 
Składu pochodzące sprzedają i starają się w 
prowadzić w błąd publiczność.

Podpisany ostrzegając o tern Konsumentów 
czuję się w obowiązku podać do wiadomości iż 
Piwo z jego Składu pochodzące jest korko­

wane l i o r i i i i n i i  s t e m p l o w a n e i i i l  
f i r m ą  p o i l p i s a i i c g o .

K a r m e m  z w r a c a  t i n a g ę  p u d -  
r a h i a r i y  f i r m  iż wyVyci przez niego 
sprawcy do odpowiedzialności karnej pociąga­
ni będą.

F. Prignitz.
Główny Skład Piwa zagranicznego 

Nr. 495 ulica Miodowa.

i>. D. 7 251 i Y l a j ą t c f c  z i e m s k i ,
sk ładający  się z .dwóch folwarków, jed e n  
włók 20, drugi 7%  je s t  d o  s p r z e d a n i a  
łub w y d z i e r ż a w i e n i a ,  bez inw entarzy 
razem  lub każdy oddziluie, od Łowicza w iorst 
15, szosą od fabryki cukru  w iorst 6, w ziemi

p s z e n n e j .  B l iż s z a  wiadomość w W arszawt 
u P. B artsch  ulica Chmielna N. 26 lub w Łow i. 
czu u P. W o jc ie c h o w s k ie g o  na folwarku.

N. D. 7545. Do dzisiejszego Numeru Dzien­
nika Warszawskiego dla Prenum eratorów na 
W arszawę i Prowincję dołącza się

PROSPEKT ,
T Y G O M IK A  MOD

i  9 » O W I i E Ś U Ł .

^ 0 3 B 0 je H 0  U ,eH 3ypo». w D rukarni O kręgu  N auk ow ego W arszaw skiego Redaktor, P. Weinberg. DodatekJ
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I im i l l lU l I  IIli i . i i !H II!III .
OT W A15 Cl K SPADKOWE. 
OTKPMTIE IIACJIT>JD'TI5Tt

N . I ) .  1 5 1 3 . R ejen t K a n cela rji Z iem iańskiej 
w W a rsza w ie .

Z  p ow od u  n a s tą p io n y c h  śm ierc i: 1. w d. 
1 0 ( 2 2 )  S ier p n ia  1871 r K a z im ie r za  S rze-  
d z iń s k ie g o . w sp ó lw rśc ic ie la  praw aw u dom in ii 
d ir e c t i i praw a p ob ieran iu  czy n sz ó w  z n ie r u ­
ch o m o śc i N r 2o*0  2 0 4 7 , 21.94, 2 0 9 5 , 209G, 
20 9 7 , 2 0 9 8 , 21 4 3 , 2 i 44, 2 1 4 5 . 2 1 4 6 , 21 4 7 ,  
2 1 4 8 /2 0 4 4 ,2 1 4 9 ,2 1 5 1 ,  2 1 5 2 ,2 1 5 3 .  2 1 5 4 ,2 1 5 5 ,  
2I5C , 2 2 1 4 , 2216 , 2 2 1 7 a  22 1 7 6 . 2 2 2 0 , 2220C , 
2 2 2 0 d ., 2 2 2 ( F  2 2 2 0 G ., 2 2 2 1 , 2 2 2 ib . ,  2 2 2 1 0 .,  
2 2 2 2 , 2 2 2 3 , 2 2 2 4 . 2 2 2 5 , 2226 , 2 2 2 7 , 2228 , 
2 2 2 9 , 2 2 3 1 , 2 3 0 7 b , 2 3 0 7 d .. w W a rsz a w ie , 
Kr. 2 1 , 25 , 26e . 27 i 27h . P o w ą z k i, w d z ia le  
I i i .  w yk azu  u b e .p ie c z o n y c h , o raz  w s p ó łw ła ­
ś c ic ie la  n ie r u ch o m o śc i K r. 2215  i 2227  w  
W a r sz a w ie  i  w s p ó łw ła ś c ic ie la  d ób r  R ad a-  
cb ó w k a  z  o k r ę g u  S ie n n ic k ie g o , 2 w d. 19  
L ip c a  (1 S ie r p n ia )  1871 r w ik t  ra  Ł u s z ­
c ze w s k ie g o , w s p ó łw ła ś c ic ie la  dób r R z ec z k ó w  
z  o k ręg u  R  w sltieg o  i w ie r z y c ie la  su m y rsr . 
6 ,495 , k o p  21 z  w ię k sze j r s . 13 ,3 5 0  r e s z iu  
ją c e j ,  w  d z ia le  IV w yk azu  dób r C zerw o n k a  z  
o k ręg u  R a w sk ie g o  u b ez p ie c z o n e j p o d  N r 12, 
oraz  z  o d n o szą c y m  s ę do  n ie j w p isem  sub  
h a sta cy jn y m , w d z ia le  111 p od  Nr. 5 z a tn iesz  
czo n y m ; 3. w d 21 I u żd z iern ik a  1861 r. Ce- 
c y lj i W o jc iech o w sk ie j , w sp ó lw ł ś ic ie lk i  sum : 
a» rs. 1 ,8 0 0  na d ob rach  M u ch u ice  z o k ręg u  
G o s ty ń sk ieg o , w d z ia le  IV  pod \ r .  35  u b e z ­
p ieczo n e j. n a s tę p n ie  p o iy c z l  ą T o w a rz y stw a  
K r ed y to w eg o  Z ie m sk ie g o  sp ła c o n e j i do d e ­
p o z y tu  te g o ż  T o w a rzy stw u  z ło ż o n e j b ) r sr .  
5,7C0 na di m u Nr. 242 8  w W a rsza w ie , pod  
Kr. 2 , c )  rs  150 n a  dom u N r. 1538 w W ar  
s z a w ie  pod  Nr. 2 , z w ę k s z e .  rs 1 05:1 resz tu -  
ją c e j  d ) r s  1 5 9 0  na dom u Nr. 109? pod Nr. 
20 , w d z ia le  IV  w yk azu  u b ez p ie c z o n y c h , to  
c zą  s ię  p o stę p o w a n ia  sp a d k o w e; d > u k o ń c zę  
u ia  d w ó ch  p ierw szy ch , term in  na d 19 l.u te -  
te g o  (2  M a rca ), o s ta tn ie g o  za ś  na d. 22  M aja  
(3 C z erw c a ) 1872 r., w K an celarji p o d p isa n e  
go R e je n ta  w y z a a czo n y m  z o s ta ł.

F r a n c is z e k  K u lik o w sk i.

N . D . 75 2 1 . R ejen t K an cela ip» Z iem iańskie j 
w Płocku.

Z  pow od u  n a stą p io n y ch  śm ierc i:
1. Ja n a  K a ro la -A u g u sta  L u d w ik a  4 im ion  

K reyc  w ie rz y c ie la  dób r K a z .m ier zew o  z  o- 
k ręg u  L ip n o w sk ieg o .

2 . A le k sa n d ra  M a jew sk ieg  • w ła ś c ic ie la  
n ieru ch o m o śc i w P ło c k u  N r. 322*/j A .

3. L eo k a d ji K o ta rsk ie j, w ie r z y c ie lk i d ób r  
W y la z lo w o  i K u ch a ry -K ry sk  z o k r ę g u  P ło c  
k ieg o  o ra z  n ieru ch o m o śc i w  P ło c k u  K N r. 
4 87  i 21 9

4 . F ry d e r y k i-K ry s ty n y  J ereh a u , w s p ó łw ła ­
ś c ic ie lk i  n ier u c h o m o śc i w P ło c k u  N u m er  
30 5  i 306 .

5 . L u d w ik i Z a b o ro w sk iej w ie rz y c ie lk i dóbr  
S m u lsk  z  o k ręg u  P ło ck ieg o

T o c z ą  s ię  p o s tę p o w a n ia  sp a d k o w e , do  z a m ­
k n ię c ia  k tó ry ch  term in  na  d. 19 (3 1 )  M aja  
187 2  r. w y zn a czo n y  z o s ta ł.

P ło c k  d. 8  (2 0 ,  L is to p a d a  1871 r. 
E m ilja n  O rdon.

N . D .  73 2 2 .  R ejen t K an ceiarjt Z iem iań skiej 
G ubernji S iedleckiej.

Z pow odu śm ierci:
1. W olfa  N u sytow icza  Z łota góra v. G o ld ­

berg , w apólw lsś -icieta n ieruchom ości w m ieście  
S ied lca ch  p o lo .c n e i,  Nr. hyp . 26 9  oznaczonej 
i Kuchli z Ick o w ic /ó w  Norm an nab yw ceyn i 
w sp ó łw łasn ośc i od W ychny L ejb ów n y  bas.

2 . F e lik sy  z M oroiew iczów  G aw lik ow skiej, 
w spół w ierzycielki sum: rs. 2 ,0 0 0  w 4 om m ie j­
scu ad lit . 3 6 , lit. 66; i 2. rsr. 8 ,121  kop. 44 , 
pod N r. 28  lit. ó, w dz a le  IV , w ykazu hyp ote-  
c e n e jo  dóbr ziem sk ich  BI tr e  n, w O kręgu  
K sd iśsk im , G ubernji S ie d lec k ie j  pi łożon ych , 
otw arte zosta ły  sp ad k i, do uregu low ania  k tó ­
rych term in n a d z ień  2 o M ij a  (1 Czerwca) 1872  
roku w In j  kan celarji pod prekluzją  n azn a-  
rzam .

S ied lce  dnia 10  (2 2 , L istopada  1871 r. 
Ad>m  D am ięck i.

N . D . 1 5 3 3 . P is a r z  K a n c e la r ji  Z iem iań sk ie j 
w Ł o n iy .

Z powodu nastąp ion ej śm ierci:
1. W ład ysław a  D ow narow icz, w ierzyc ie la  

sum : a) rs. 7 ,5 0 0  w d z ia le  IV , pod Nr. 3 7 a , w 
z lew k ach  na dobrach Jeziork o; b) rs. 7 1 ,4 0 0 ,  
z w ięk szej sum y rs 9 2 ,4 0 0 , w d zia le  IV , pod 
N r. 13 , na dobrach O lszyny; ej rsr. 2 2 ,5 0 0 , 
w d z ia le  IV , pod Nr. 19 n i  dobrach Grabowo  
8 u łin y ; d ) rs. 9 ,1 1 3  kop . 8 8 , z w iększej sum y  
rs. 2 8 ,0 0 0 , w d z ia le  IV, pod Nr. 20  w zlew kach  
na dobrach S taw isk i; e )  rsr. 4 ,8 8 6  kop. 12  w 
d z ia le  IV , pod Nr. 21 , w z lew k ach  na dobrach  
K orzen ist zabe7pieczonyeh .

2 Józefa  K arw ow sk iego , w ła śc ic ie la  dóbr 
Su raly  B, i tegeż oraz S ta n ia ła  K arw ow skiego, 
w sp ó łw ła śc ic ie li dóbr G rądy P a s iek y  A .

3 A dam a Ł ap iń sk iego , w ła śc ic ie la  dóbr Ł a ­
py ó ięc ia k i B.

4. Marji W ik torji 2 -r h  im ion z M a ste lsk ich  
R aczyń skiej, w sp ó łw łaśc ic ie lk i n ieruchom ości 
w Ł om ży pod Nr. 150 p o łażon ej.

5. M arjanny N iesytk o , w ierzy c ie lk i sum: u) 
rs. 455  z w ięk szej sum y rsr. 1 ,7 4 0 , w dziale  
IV , pod N r. 2 6 , na n ieruchom ości w Łomży  
N r. 159; b) rs. 6 0 0 , w d zia le  IV , pod N r. 45  
na d jb ra ih  D obrzyjałow o; e) rs. 150 w dziale  
IV , pod Nr. 60  na dobrach P od liszew o i w dz. 
IV . pod Nr. 28  na dobrac h Zakrzev. o C zaple  
zabezp ieczonych; toczy  s ię  postępow enio sp a d ­
kow e, do zam k n ięc ia  k tórego  term in w K an ­
celarji pod pisanego  P isarza na dzień  16 (2 8 )  
Maja 1872 roku pod p rek lu zją  oznaczon y z o ­
sta ł.

Łom ża dn ia  2 (14 ) L istopada 1871 roku.
A . Dunin.

N . D . 1 5 2 0 . R e jen t K a n c e la rji Z iem iań sk ie j 
ui K ielcach .

P o A p e lo n ji z Pochori ck ich  W intorfeldow ej, 
po J a k ó b ie  S zan cer  i po M ichale i K arolinie  
K o z’ow sk ich  m ałżonk ach , toczy  się  postępo­
w anie  spadkow e, m ianow icie: 1 . po W intęrfel- 
dowej co do w łasn ośc i łe lw urku M olenszczyzn a  
przy B u sk u  w P o w iec ie  Stop ickim , G ubernji 
K ieleck iej położonego; 2. po Jakób ie  S zance­
r /e  co do sum y rs. 4 9 8  kop. 75  pod Nr. 12, po 
K ozłow sk ich co do sum y rs. 9 0  pod Nr. 15, 
na te jże  rea ln ośc i w d z ia le  I V ,  w ykazu h yp o-  
teczn ego , in tabulow an ych . D o regu lac  i sp ad ­
ków tych  w K ancelarji Z iem iańskiej w K iel- 
ca h przed  pod pisanym  R ejen tem , torm in pre- 
k lu zy jn y n a  dzień 16 (28 ) M aja 187 2  r. zak re­
ślon y  został.

K ie lce  dnia 8  (20 ) L istopada) 1871 roku.
Adam  S zczep an ow ek i.

N . 1). 5 4 6 1 .  R ejen t K a n c e la rji Z i i  m iań sk iej 
w K ielcach.

Zaw iadam ia, iż z nastąpioną śm iercią: 1. A l­
bina G eneli, w łaścic ie la : u. sumy rs. 9 0 9  kop . 
8 0  na dobrach z O kręgu K ie leck iego: Ż elisła -  
w ico pod N r. 2 5 ,  C zarnca pod Nr. 3 9  dzia łu  
IV  w ykazu hyp oteeznego  zabezp ieczonej; b. 
ostrzeżen ia  d la  skutk ów  procesu o za p ła cen ie  
sum y rs. 1 ,5 6 0  z procentem  z a  niew ydane drze­
w o pod Nr. 47  dzia łu  IV  w ykazu hyp oteeznego  

.d ób r N iegow on ice  z O kręgu P ilick ie g o  zap isa­
nego; c. prawa w ycięc ia  1 6 , 0 0 0  sążn i drzew a, 
przez zastrzeżen ie  wpisu pod Nr. 6 działu I II ,  
oraz sum y rs. 2 , 5 0 0 ,  a z tej rs. 5 0 0  jak o  prosty  
dłu g, a rs. 2 , 0 0 0  jak o  ew ikcja  po.l Nr. 2 6 a .  
działu  I V  w ykazu h y p oteezn ego  dóbr G rabo­
w a A . z O kręgu P ilick ie g o  zabezp ieczonych. 
2. Izydora Ł ek czy ń sk icg o  w łaścic ie la  dóbr 
W łostow iee  z O kręgu Szkalbm ifirsk iego. 3.  
Ja n a  i A g n ie szk i m ałżonków  B arankiew iczów , 
w ła śc ic ie li sum y rs. 9 0  kop . 1 9 '/., z procentam i, 
w depozycie  w ładz T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem sk iego znajdującej s ię , z dóbr T rzeien ioc  
z O kręgu A ndrejew sk iogo sp łacon ej, o tw orzy ­
ły  się  spadki, do uregulow ania  których, term in  
prekluzyjny na dz ień  8 ( 2 0 )  M arca 1 8 7 2  r. w 
kancelarji swej w yznacza.

K ie lce  d. 12 ( 2 4 )  S ierpnia  1871 r. 
S tan is ław  M akow ski.

A . O . 5 4 6 0 .  R e jen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sjt i  
w K ielcach .

P o d a je  do w iadom ości, że
Po E łw a rd z ie  O raczew skim  w dniu 12 (24) 

L ipca b. r. zm arłym , w łaścic ie lu  dóbr: Mu a 
w ica w O kręgu Sądow ym  S zyd łow sk im , P a ­
w łow ice w O kręgu A ndrejow sk im . B o lc lc ic e  
w tym że O kręgu  i w sp ółw łaśc ic ie lu  niorueho  
m ości to je s t fab ryk i cukru i rafinerji Ł ubń 1 

zw auej, w O k ręgu  Są-low ym  S zk a lb m iersk im , 
G ubernji K ie leck ie j p o łożon ych , tu d zież  w ie 
rzycielu : su m y rsr. 8 1 0  na dobrach K ozłów  z 
O kręgu  Sąd ow ego  K ie leck ieg o  w d z ia le  IV , 
pod N r. 31 w ykazu, sum y rs. 1 ,005  na  dobrach  
S tan iow icc, z O kręgu  S zy d ło w sk ieg o , w dzi .le  
IV , pod N r . 21 z przyw iązan i m do niej pra­
wem  dzierżaw y tych że  dóor w dzia le  III, pod 
N r . 6  w ykazu  k w oty  rsr. 100, oraz trzech  1- - 
tn ich  u p rzyw ilsjow anych  procentów  od sumy  
rs. 6 0 0  na dobrach B z ście  * O kręgu  A ndre- 
je w sk ie g o  w d zia ło  IV , p d Nr. 5 lit . b, sum y  
rs. 1 ,2 5 0  na tychże dobrach w d z ia le  IV , pod 
I I  lit. ó, z przyw iązanym  do niej praw em  z a ­
staw y tych  usbr w dziale 111 pod Nr. 2 w y k a ­
zu , w reszcie trzech letn  ego  up rzyw ilejow anego  
procentu  od sum y rs. 477 0 na tych sam ysb  d o ­
brach B rześc ie  w d zia le  IV , pod Nr. 11 lit. e, 
w ykazu  hyp oteezn ego  u h oz,-u czon ych .

2 . Po A lek san d rze  Z abilsk im  zm arłym  dnia  
1 (13) C zerw ca 1869 r. co do w sp ó łw łasn ośc i 
pó łłan k a  roli w teritorium  m iasta  Kielc p o ło ­
żon ego  w h yp otece num erem  177 oznaczon ego; 
tu d z ież  po żon ie  je g o  A nton irre Z abilsk iej zm ar­
łe j dn ia  2 4  C zerw ca b. r. co do tak ich  sam ycn  
praw , a raczej co  do sumy- rs. 4 5 , ty tu łem  ru­
sztu jącego  azacunku w spadku po niej pozo­
sta łe j.

O tw orzyły  się  sp ad k i, do u regu low an ia  k tó ­
rych  w zyw am  in teresow an e strony , aby naj­
d a lej w dniu 2  (1 4 )  Marca l s 7 2  roku ja k o

term inie p rek lu zyjn ym  da K ancelarji mej z g ło ­
sili się .

K ielce dn ia  14 (2 6 ) S ierp n ia  1871 r. 
G rzegorz Juszyńsk i.

iV. 1). 5 4 5 5 . P isa rz  S ą  1 tu Pokoju  
w S zadku .

O głasza, że po śm ierci: 1. L ew k a W arszaw ­
sk iego , w łaścic ie la  części n ieruchom ości Nr. 92;
2. D a n ie la  H euflich , w łaścic ie la  piątej części 
n ieruchom ości Aż 2 3 2 ;  3 . A u g u sta  M uller, w ła ­
śc ic ie la  nieruchom ości Aż 58  w m ieście Z duńskiej 
W o li p o łożon ych  i 4. M acieja  K o liń sk ieg o , w ie­
rzy c ie la  sum y rs. 2 4 7  kop. 50 ,  ubezpieczonej 
n a n ieruchom ości Nr. 22 w  k o lon ji S tęszyce  
Średnie P ow iec ie  Sieradzkim  położonej, o tw o ­
rzyły  się  spadki, do regu lacji k tórych, term in  
ostateczn y  na dzień  4 ( 1 6 )  M arca 1 8 7 2  r. w y­
znacza się.

J . G adom ski.

REGULACJE I!YDOTEC/NE. 
yOTPOUOTBO iHIOTEICL.

Ar. D. 1 5 3 1 . S ą d  P okoju  10 Chołmie.
W jjd zia ł Hypoteczn*.

Z powodu żądanej now ej regu lacji h yp otek i 
n ieruchom ości m iejsk iej, sk ładającej się z dom u  
m urow anego, oficyny i zabudow ań w ystaw io ­
nych na p lacu  pom iędzy n ieruchom ościam i od 
południa Szlom y R yw ena Froim sznnjder, a od 
p ółn ocy J o s ia  G lin tzm an, poczynającym  się  od  
ulicy  Podw alnej, zaś u góry w ty le  będącej k o ń ­
czącym  się , w m ieście  P ow iatow em  C hołm ie  
Gubernji L ubelsk iej przy u licy  P od w aln ej, pod  
N um erem  policyjnym  2 4 0  położonej. Z aw ia­
dam ia in teresan tów , że tak ow a regu lacja  od b ę­
dzie się w Sąd zie  tutejszym  w dniu 2 8  L u tego  
(1 1  M arca) 1 8 7 2  r.

W zyw a przeto każdego, ktoby  do tej n ieru­
chom ości m iał ja k ie  prawo, iżby  w  term inio p o ­
wyższym  o sob iście  lub przez p e łn om ocn ik a  u- 
rzędow nie i sp ecja ln ie  na ten c e l u s ta n o w io n e­
go  w Sądzie tutejszym  staw ił s ię  i prawa swe  
d ow odam i-pop arł, w przeciw nym  bow iem  razie, 
ulegn ie  prekluzji z art. 1 5 4  i 1 6 0  prawa o hy- 
p otek ach  z roku 1 8 1 8  w ypływ ającej.

O głoszen ie  decyzji ja k a  w skutek aktu p ier­
w iastkow ej regu lacji w ydaną będzie, nastąpi na  
posiedzen iu  Sądu tu tejszego  dn ia  29 L u teg o  
( 1 2  M arca) 1 8 7 2  r. i od tej daty czas do od w o­
ła n ia  liczyć  się  zacznie.

C hołin  d. 13  ( 2 5 )  L istop ad a  1871 r.
P od sęd ek , U rb a n o w sk i.

N . I). 1 5 3 2 . S ą d  Pokoju w Koninie.
W y d z ia ł H ypoteczny.

Z p o w o d u  ż ą d a n ia  n o w e j  r e g u la c j i  h y p o t e k i :
D om u  w osadzie  Sk u lsk u  pod N r. poi. da­

wniej 5 3 ,  obecn ie  5 2  przy u licy  K on iń sk iej po­
ło żo n eg o , do w łasn ości M ojżesza  D ob rzyń sk ie ­
go  n a leżącego , przez w ierzyc ie la  A braham a  
D ob rzyń sk iego  w yw ołan ego , zaw iadam ia in te ­
resentów . że  tak ow a nastąpi w S ąd zie  tutej­
szym w dniu 19  L u teg o  ( 2  M arca) 1 8 7 2  roku. 
W zyw a ich  zatem , aby yr term inie tym o so b i­
ście lub przez pełnom ocn ików  urzędow nie i  sp e­
cja ln ie  um ocow anych zg ło sili s ię  ze swem i pra­
wami pod prekluzją z art. 1 5 4  i 1 6 0  prawa o hy-  
potekach z roku 1 8 1 8  przepisaną.

O g ł o s z e n ie  d ecyz j i ,  j a k a  w r o z p o z n a n iu  p o -  
t o k ó ł u  r e g u l a c y j n e g o  z a p a d n ie ,  n a s t ą p i  w d n iu  
23  L u t e g o  ( 6  M a r c a )  1 8 7 2  r. n a  j a w n e m  p o s i e ­
d z e n iu  t u t e j s z e g o  S ą d u .

K on in  d. 4  ( 1 6 )  L istop ad a  1 8 7 1  r.
P od sęd ek , G ruszczyński.

L I C Y T A C J E . i  Ur i l l .

N . D . 7 4 7 1 .  R ed a k c ja  Dzienników  
W arszaw sk ich .

P od aje do w iadom ości publicznej, iż w  dniu 
29  L istopada  ( 1 1  G rudnia) 1 871 r. o godzin ie
i -ej z rana, odb ęd zie  s ię  w biurze R edakcji przy 
u licy  M iodow ej pod Nr. 4 8 7  licy tacja  in m i­
nus, przez opieczętow an o d ek laracjo , na d osta­
wę w roku 1 8 7 2  papieru pod druk obu D z ien ­
n ik ów  W arszaw sk ich , o k o ło  2 ,000  ryz.

D ek laracjo  sp isane na papierze stem p low ym  
cen y w łaściw ej, pod ług form y pon iżej zam iesz­
czonej, wyraźnie, bez popraw ek i skrobań , s k ła ­
dano być w inny w biurze R edakcji do dn ia  i g o ­
dziny n a  licytację  oznaczon ej, po u p ły w ie , bo­
wiem tego  term inu, przyjętem i n ie  będą.

C ena licy tacyjn a  z odstaw ą do sk ład u  R e ­
d ak cji, naznacza  się  za ryzę 4 8 0  arkuszy, 27 fu n­
tów  wagi, papieru pod druk D z ien n ik ów , rsr. 4 
kop. 5 0 ,  kto w ięc w  z ło żo n ej d ek laracji naj­
w yższy od tej cen y procen t ustąpi, przy licy ­
tacji utrzym a s ię .

D o  dek laracji d o łączon ą  być w inn a próba  
papieru ja k i sk ładający dek larację  dostarczać  
obow iązuje s ię , a nadto znajdow ać się w inien  
k w it na złożono  w K asie G ubcrnjalnej W ar­
szaw skiej lub w B an k u  P olsk im , vadium  w su ­
m ie rs. 9 0 0  w gotow iźn ie  lub pap ierach p rocen ­
to w y c h  na  kaucję przyjm ow anych.

W a r u n k i l ic y ta c y jn e  są  d o  p rze jr zen ia  w b iu ­
rze R e d a k c j i k a żd o d z ier m ie  w  g o d z in a c h  b iu r o ­
w y ch  p r ó cz  d n i n ie d z ie ln y c h  i ś w ią te c z n y c h .

W a r sz a w a  d n ia  17 ( 2 9 )  L is to p a d a  1871 r.
R e d a k to r , P .  W e in b e r g  

W z ó r  d o  d e k la r a c ji.
W s k u te k  o g ło s z e n ia z  d n ia  17 ( 2 9 )  L is to p a d a  

1871 r ,p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la r a c ję , iż  o b o w ią z u ­
j ę  s ię  d o s ta w ia ć  p rzez  rok  1 8 7 2  d la  R e d a k c j i  
D z ie n n ik ó w  W a r s z a w s k ic h  p a p ie r  p o d łu g  prob  
p rzy  n in ie jśz e m  z a łą c z a ją c y c h  s ię , o k o ło  2 ,0 0 u 
ry z  p o  c e n ie  rs . 4  k o p . 5 0  za  r y z ę  w a g i 27  f u n ­
tó w , o d stę p u ją c  o d  tej ce n y  p r o c e n t  (w y m ie n ić  
o d s tą p io n y  p r o c e n t  li te r a m i) .

W sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s tr z e ż e n io m  w  w a ­
r u n k a c h  o b ję ty m , k tó r e  m i są  w ia d o m e , w  z u ­
p e łn o ś c i  p o d d a ję  s ię .

K w it  n a  z ło ż o n e  va d iu m  w i lo ś c i  rs. 9 0 0  p rzy  
n in ie jś z e m  z a łą c z a m .

M ie sz k a m  (w y m ie n ić  m ie jsce  z a m ie s z k a n ia ,  
N r. d o m u , u l ic ę ) .

P is a łe m  d n ia  (w y m ie n ić  d a tę ) .
(p o d p is a ć  w y r a ź n ie  im ię  i n a z w is k o ) .

N . 1). 7 5 2 7 . CyeaAKcunA K n je m tu f i  
Ha a  arna.

H a  o c h o b u h iu  p a s p iu u e H ia  I1. y n p a B ja io -
m arO  MwHROTepCTBOMb ^IIHiiHCOBTł, w a jo  
w eH H aro bx> n p e ju o K e H iii O T j t j ia  n o  
caMT> H,MpCTj«u IloJihC K aro otT j 1 4  HCTeKUiaio 
CeHTHftpa a a  .Nś 2 6 0 7 , b t , B ep łK 6 o jiob c.ro  
rOpnflOBOM'h M:\rnCTpaLTt., Bb U pHCyTCTBlU 
H im aJi.H H ica B ojR O R b n iicK aro  y ta /p *  13  f l i i -  
Bapji G y ^ y u p iro  1 8 1 2  r o j ą ,  m ia n a 'ieu M  nyÓJin  
Miibie t o } ) ' i i  iiii n p o fla w y  tiocT yn iiB n iH x'b  bt» 
icu3H y o n >  H epatG ojO BC K aro KonTCJa h p a c  
IIOJIOHU HHhlXT* M» TOp. BepiKlM)JOBt», B o iK O -  
B b im cR a ro  y n ^ a  n j a n e B ^ ,  S H aaym n xcH  n o j i  
CJiTHymmiiMH N. N .

1. llo ^ i*  JVq ‘2 2 , n p o c T p a n c T p o łn , 4 ,2 1 8 %  
KBa^paTH m xt , j o ir r e n ,  OTb ou liH O iH : fi c y n  • 
m u  8 4  p. 3 7 '/ .;  Kon.

2 . I lo ą i ,  AŚ 2 9 , npocTpaHCTBOMU 8 ,1 3 7 ' / ,  
BBajpaTHM XT. jiOKTeft, O T I c y sn iu  16 8  p j 6 . 
7 5  n on

3 . I lb jT . A5 ( 9 1 )  2 3 5 , npocT pancT B O W b  
4 ,2 : 8 V ,  K u a jp a T H U x r, .io k t c S , cm h u x o a h -  
m e io ć n  hu  H enn, n y 3 H iu te io , o tt, c j m m u  9 4  p . 
3  i KO u.

4 . I lojp b  Aś (9 2 )  7 0 , n pocT p aH C T B om . 
4 ,2 1 8 3/4  ttrm jpaT H U xT , j o k t c S , o tt . cy» iM h i84  
p . 3 7 '/'!  Kon

u 5 . I lojt'i. Aś 2 7 7 ,  npocTpaHCTBOirb  
8 , 4 3 7 ' / ,  KBa^paTHbixT. jiOKTeS, o tt . cyMMU 
1 6 3  p . 7 5  n o n .

r .i:u :H b liu iin  ycjtO Bin iip o g a ir n  c n x i  m ia -  
UCBT. CJlIiJtyiOUUH.

a )  J K e r a io m ie  in n C T B onaT b  bt> TO praxT. 
o ó iu a n u  n peftC T aB iirb  3 a a o r i .  bt> B a jn n H u x T .  
j - n b r a x t ,  p a m iH io m iitc H 1 / , 0 u a c m  osH an cH -  
hoH  o iy b u o n H o ii c jm m u  npo/piBaeM U X T. n jta -  
u e t n .

6 )  T o p r n  f iysyT T , u p o i i3B o^H rbca u c v c t h o ,  
a  j . t u a m ,  H eynacrB yiom u M T . b t, T o p ia x m  j o -  
3B0jiucTca n p e ^ ju r a T t . n o n y n n u K  u ’t u u  h b b  
san cM aT aH H U xi. o S tn B J e H is x T .,  B O T op u e  
gojiKH j  OuTb npHcjaHM a j n  jh  u ho npeaeT a- 
B Jie ilil TOprOBOMJ UpHCyTCTBitO H cnpeM liH - 
b o  h i H au a .ia  ToprO BB, t .  e . g o  1 2  u acoB i. 
flH«; k;i k o  b u  u o f iB n B a eu iii n ó y n y T b  p a c u e -  
n aT aH ij n o  OKOHuaHiu 'r o p r o B B  b b  uojihom t. 
npncyTCTBiH. B t .  o5-bH B seuiaxT > chxt>, u p e y -  
JtaraeMWK 3 a  n ja u b t  s o s b h m  6t.iTb o -
ó o e iia ie u b i npoiiHCbio n Bt. ckoO kuxt. n u *p a- 
MH, CTi II BCTBe H H UM'b n p o  IIKCUH ieMT, HMCHH H 

nO K yuiuBK a u e r o  m Boto a t in e j b -  
c tb u ;  n p it nem,  n e o 5 x o s H łio  npnsOiKHTb ’ h  
c o  OTB li  TC t  B e  h h u  ii s a u o n . ,  TUKU KaitT. BT. 
npoTHBHOMT, c j iy n a k , o 6 T.H BjeH ie Oy^eTT. o -  
cra B jeH O  6 eaTb n ocJ iliscT B iB .

b ) llp u r o p r O B a B in ii i  CTaThio o 0 a 3 a iiB , n e -  
n o 3 « e  3 0  jH e h  c o  j n a  H C BńiueH ia e r o  oó-b y -  
TBepiK ^eniH T O p roB b , y u x a r i i r h  H auiU H U M n  
RCUbrajia b t , P y S ep iiC K o e  ii.ni O K p y » H o e  K a-  
3 H au eS cT B 0 npcjpiO iK eH uyio n s t  Ha r o p r a x b  
c y u s iy ,  i;b  c n cT b  itOTOpoh y s e p m a i ib  O y je T b  
B npejtcraBJieH H bifi a u s o r i , .

h r )  IIpojp ibacM M  u j a p u  co  r e t u a  j o x o -
s a n a  OTb O H b iib  a Cb tu m b  npaBUMH a  0 6 - 
a3aHHOCTi[MH, ic a n ia  u o  o n u s u b  H M tcT b n a 3 -  
Ha, n o  O K O iiuaTcJbH O ab cO B ep m nu iH  n o a y a -  
k b , u o c r y n a iO T b  B b c o 6 e i b,:HHOctb u o n y n -  
m m ta  c b  2 0  M a a  S y n y m u r o  1 8 7 2  rofji.

I I o s p o S H U a  w e  y c a o u ia  n p e ju w u  b n o n y it -  
k;i B u iu e  o O b n c iie H H u x b  u jta p e B b , MOryTb 
o m rb  p a a c a a T p H B a c u u  jto  T oprO B b m . O t a I  -  
■seniu l'o c y n a p c T B e n H b ix b  I la y m e c iF ib  G y-  
BajutcKort ICaseHHoB I la jiiT W  a  Be B c1 ixb  
y t a j i i b i x b  V n p u B a e H ia x b  C y B a a n c n o B  l'y -  
O ep n n i.

i I'. C yn aaK H , H o a O p a  15  A"a 1871 ro^ a . 
i y n p a n j ia io m if i  I la a a T O io , ( .................. ).

N  D . 1 5 1 0 . K u ra to r  S z p ita la  D ziec ią tk a  
Jezus w W arszaw ie .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i, że  w d o iu  8  (2 0 )  G r u ­
d n ia  r. b . o  g n d z in ie  I I  ej ra n o , w g m a ch u  
S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  p rzed  w y z n a c z o n ą  
d e le g a  j ą ,  o d b ę d z ie  s ię  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c j a  
n a  s p r z e d a ż  ró ż n e g o  r o d za ju  z n is z c z o n e j  od zie*  
ży  i  b ie l iz n y , ta k  s z p ita ln e j  ja k o  też  po z m ir
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łych chorych w tutejszym Szpitalu  pozosta­
łej, a wynoszącej ogółem ryczałtowo padów 
i,k io 2 0 iy*.

Licytacja  rozpocznie się od sumy lar .  38 
kop. 5 S ’/ j ,  vadium do licytaoj i oznaczonej na 
i s .  4 0 .

Inne  szczegóły olejrnują warunki licytacyj • 
ue, k tóre  każdodziennic z wyjątkiem świąt , w 
godzinach biurowych w Kaucelarji  Szpitalnej 
przejrzane być mogą.

Warszawa dnia 9 (21) L is topada 1S71 r. 
p. o. K urato ra ,

Radca S tanu,  Rogoziński.

N. D 3529. Ky/nnoecKoe  .1 h:t.\rtoe 
.' n p a a .len ie .

C u m ,  oS'LZB.iaeTca bo t i c e o ó m e e  c B h f l tH ie
>no na ocnonuniu  Vua3a Bapinnp.cKiro I1 y 
ńep n cn u ro  lIpar.iCHin o t ®  3 HoaOpa 1871 r  , 
aa As 7382, e® npucyiCTBin c t r o  yuptiB-aeuiii 
Ćyjiyi® npouaBO,n,aTbca 29 H oaS pa  (11 jl,eKa- 
ópa) 1871 r. e® 12 uueOB® y r p u  b® cottpu- 
ineuHom, cpOKls T oprn ,  nocpejtcmoM® 3aue- 
qaTuuHbix® oC®aEiieHifi, n a  paóoTU  uo o t -  
crpoiŚK® b h g b ®  jep en aH u a rp  m o c tu  na 2 0  o# 
BĆpci®  JlemiBUKO IiemaBCKOfi uiocceBitott ą o - 
poi u.

Toprw nanHyTCK e t  oapejt-ieH uofi uo 
c i i t t T t  c y u u u  1,274 pyó. 6 Eon.

iK e z a io u t i e  y tac T B O B arb  b® T o p r a x ®  s o n -  
HtHW upejcTUBBTb B t /(eHaupui(i ii 3 a n o i t  hii- 
ZHtHbiMii j e H b i a n i i  b ®  ROJtHieeTu® 127 p y ó .  
40 '/ .,  k  t .  e .  V ,0 HUCTb c ą t T H o t t  cyuMbi. B a ­
n o m  ń y y y r ®  B03E pam eH U  yuacTBOBaBuiHii® 
1 1  T o p r a x b  T O T i a o t  no  OKOKaaniu r o p r O B t ,  
e t  y s e p i s u H i e u t  a a j o r a  i o r o  j i m a  a a  s o t o -  
I m b® ocianeT CH  n o j p a g ®  J l im o  s t o  oóii- 
aa i io  ^oiiO/ih u t b  3 a j i o i t  go  '/» s a d u  n o g p a g  
Mdii CyilMU UO OKOHMaHill TO ptO B t  11 l i t  IIU3- 
iKC c j t g y i o i u a r o  gna.

UogpoOHMH TopiOBWH ycauBii i,  a paBHO 
cm l n y  n p e g u o j a r a e a b i M  b paCoTuii®, moiiiho 
pnacMllTpHBaTb B t IbyTHOMCKOMt 3gUOJit 
ł ' n j  a n g cH in  bo  bc® npHcyTCTuein ib ic  gnu.  

ł o p M a  g e u z a p a i t i n .

U Hiiaie nogiuicaBuii ftcH (saarne, bhsi, o t  
ąe r T . ,0  u <j.u>-unia, iniiTeJib r o p o g n ,  a z a  ge- 
peBUH), coruacKO o ó t i i B j e n i i o  ICyTHOBCBSro 
V t a g H a r o  y u p a B J ie n i a  O T t  16 HoH6pnl871 r. 
3.i N 12910, ci iM t 3aiiFanio  qxo m e.iau  npo- 
ujBtCTH c o r j a c n o  yTBepingeHHoS t u t . T t ,  p a -  
6o t ! . i ,  a a  OTC i-połny B iioB t g e p c c a n a a r o  mo- 
c i  a i u i  20-S n e p e r ®  j I c h t h h k o  -Ht.uiaBCKoli 
moccelfiiofl gopora B t  IiyTHOBcEOii t J ' t a g ®  
aa cyMMy N. (n p o n a c i . ro  a un®paiiH ),  o ć h b i j -  
BUlOfb BCllOZHKTb B t  T0HH0CT1I BC® TOprO- 
m.m yrgOBii t;  s a a o i ®  B t itoanuecTE® .*27 p . 
4 0 ' / ,  Bou. npH c e u t  u p e g j ia r a ro .

(lJ0!lM®H0BaTb M®CTO JKBTEgbCTBU H Bpe- 
mh oftiipjreH ia, 3aTt.Mt nogiiBcaTb usia ii »u 
fe ugifo).

U acT O nm yio  g e i ; J a p a u d o  linear®  n a  r e p ó o -  
EO i óyMat® 40 Eon®eK® gocTOHHCTBa.

1’. K y tao , HojiCpn 16 gaa 1871 toga 
HaaazbHHKt KyTHCBcnaro V Lajtt, 

IIognojKOEBBttt, C a B e z t e B b .
Ra f l t .jonpongBOgHTeji ir , BagbixOBCKiS.

N. D. 7198. yl/bO.tUHiKa.' A h c n c e  
y n p n e .te u ie .

O O t a B j a e T t ,  a r o  B t  npHcyTCTBin t o .  o 
me y n p a r u e a ik ,  B t  cen. KpamoHOB® c t  p a 3 - 
ptu ic t i i i i  jIioC.niHCKoii Ka3CHBo8 IlagaTbi  OTt 
Ito.ia c. r .  A5 10013, 29 HoHÓpa (11 ReKafi- 
p a )  c. r . B t  12 n aco B t  gna,  O y g y T t  npoa3- 
BOgHTbcu nyfi.iauKbie Toprw  Ha u p o g a m y  a t -  
ca , a Hwehho:

1. G t  npocTpaHCTBa B t  15 u o p ro B t ,  Hat 
HaaeHHaro Ha jitcHyio ycagbóy gnu C rp f ig -  
bU MaiopaTiHnxt BpmocTOBenanxt a t c o B t ,  
outHCHuaro a a  cyuwy 792 p. 4 s o n .

2. RbipyOaeHBbiR Ha a n H ia x t  OTrpatiB'iH 
BaiouiHxt iiaseHHttS a h e t  O T t  j iaiopaTHU.-.t  
65 p. 8 2 V, son .

l l teau iom ie  TOprOBaTbca npegnapHTeabiio 
goaiKiiti iipegcTai.HTb 3 a a o r t  Btpa3si®p® ł/ , 0 
nacrH HaiiHiiqegHoS gau TOptOBt cyuirbi.

T o p ro s b ia  ycaOBingaa cell npoginsti moibho 
paacMaTpuBUTb B t  KaHneanpia J l t c i i a r o  
ynpaBacHiii B t  cea® ICpatqouOBt.

gep. l ipm qouoBt,  2 Hoafipii 1871 rogn.
3 —3 CTapiuiS H a g t tc i iH i id ,  EmoBcniH.

N. D. 7353. t la ’ia .ib n u n b  Hocm om ta.'u  
1'iipnaeo Onpyza.

C c b ia aac t  na oS tsB aoH ic  o x t  17 I iohhcc-  
ro  roga sa  Ai 2229 noM-krueHO B t  134, 139, 
1 4 5  i iy s ie p u x t  BapiuaECKaro iloabCHUio 
j(HeBHHita c t  1811 roga, c a s i t  g o p o g n r t  go 
BceoOmaro CBtgtuiH; a r o  7 (19 ) ,  8 (2 0 )  u 9 
( 21) J(eEu5pu 1871 r. l i t  ynpaBaeBiB B octo-  
Mitaro I’o p u a ro  O s p y r a  B t  CyxegneB® It®. 
aenKi.il i 'yftepHiu, 6y g y r t  a p o H a n o g m tc a  
nocpegcTBOMt 3 a n e q a T a . iH u x t  o6ti iB je ii i i i  
tia 70 KOn. repóOBoS ó y s ia r t  r o p r u  ( in  pins), 
Ha npogamy mea®sa h a a g ta i i l  H 3t  Mara3ir- 
HOBt B o e ro a i ia ro  I'opHaro O itpyra .

llogpoOtiuji  ycaoBin uoiehd qnxaTb eacgH e
BHO, 3a IICK.1I0 ICHieBt npa3gHHTHIJXt H TO-
6 e a b u w x t  gHt H, a t  yupauaet i iH  RooToaiiaro 
I 'opHaro  O ip .y ra  B t  CyxegtieB®.

B t  C y x c g i i e E ® ,  9  H o i i O p a  1 8 7 1  r o g a .  
H eap . g o a s .  Fop t ta ro  Ila'iaabtiHKa,

2 —3 JIucHHKiil.

f j .  D. 1519. Pisarz Trybaaatb 0 yunbieyo 
'  w Lublinie.

N a żądan ie ’ S tan isław a i F e lik sa  braci Wę- 
g lińsk icli dobra R oby A. B. (!. p ro tokó łem  K o­
m ornika Sądowego G rochow skiego w dniu 29 
S ierpn ia  (10 W rześnia) 1857 r. rozpoczętym , 
a w dnin 6 (1 8 )  W rześn ia  tegoż roku  u k ończo­
nym zajęte  na  przym usowe wywłaszczenie w d. 
7 (19) P aźd z ie rn ik a  1858 r. Patronow i S ie l­
skiem u stanow czo przysądzone zostały. Z po­
wodu n iew ypełnienia w arunków  licytacyjnych 
w drodze relicy tacji po l dniem  3 (15) S tycznia 
1869 roku nabył ja  P aw eł W alen tow icz , lecz 
gdy również nie spełn ił w arunków  licytacyjnych 
w sk u te k  relioytacyji d ob ra  pom ienione na licy ­
tacji w T ryb u n a le  w d. 16 (28) L ipca  1870 r. 
odbytej, a  następnie w  skutek, postąp ien ia  o ' / 4 
część na nadlicytacji w dniu 23 L ipca (9 S ie r­
pn ia) 1870 r. nab y ł Ju lja u  de Thiem e; G dy i 
te n  nabyw ca stosownie do św iadectw a P isarza  
T rybunału  Cywilnego w L ublin ie  daty 26 P aź ­
dziern ika  (7 L isto p ad a) 1871 r. w arunkom  za- 
(losyć nie ucz;n il, na żądanie W ilhelm a T roe- 
tze ra  obyw atela w W arszaw ie zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie praw ne u E m iljuna B óbr P a ­
trona w L ub lin ie  obrane m ającego, w poszuki­
waniu sumy rs. 3 ,000 z ,procentem  na  dobrach 
B oby A. 15. C. hypotekow anej, na  zasadzie art. 
737, 738, 739, K. P . S. d o b ra  B oby  A . B. C. 
z przyległościam i, w Gminie D zierzkow ice, P o ­
w iecie Janow skim , ju risdykcji Sądu w K ra śn i­
ku  G ubernji L ubelsk iej położone, w ystaw iają 
się na  pow tórną licy tację, n a  ri3ico Ju lja n a  do 
T hiem e now onabyw cy w dobrach powyższych 
B oby A . B . C. zam ieszkałego.

D obra  te sk ła d a ją  się z fo lw arku  B oby K on­
radów  i K ozarów , w edług powyżej z daty po­
w ołanego p ro to k u łu  zajęcia obejm ują ogółem 
przestrzen i m órg 2,500 około. G run ta  w ło­
śc iańskie i przyznane w ynagrodzenia likw ida­
cyjne z pod sprzedaży w yłączają się. W  szcze­
gólności w dobrach  B oby A . B . C. znajdują się w 
g ru n tach  ornych m órg 1076, w łąk ach  m órg 
104, lasach m órg 640, reszta  pod zabudow ania­
mi d rogam i i nieużytkam i.

O prócz zw ykłych koniecznych zabudow ań 
ekom  micznych i dw oru w stan ie  miernym w 
dobrach  Boby A. B . C. znajdu je  się gorzeln ia , 
w ia trak , młyn wodny. D obra  znajdu ją  się w 
posiadaniu Ju lja n a  de T h  eme.

O bszerniejsze opisanie, tudzież zbiór ob ja­
śnień i w arunki licytacyjne znajdują się w ICan- 
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w L ubli­
nie i podpisanego P a tro n a  k tó ry  niniejszą re- 
licy tac ję  popiera.

P ierw sza  p ub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacy jnych , odbędzie się w dniu 16 
(28) L is to p ad a  1871 r  na  audjencji T ry b u n a­
łu  Cywilnego w L ub lin ie  o godzinie 10-ej 
rano.
L u b lin  d. 26 P aźd z ie rn ik a  (7 L is to p .) 1871 r.

B archw ic.
P o  odbyciu pierwszej publikacji T rybunał 

term in  do drugiej pub likacji a zarazem  przy­
gotow aw czego p izysądzen ia  na  d. 30 L istopada 
(12 G rudnia) 1871 r. godzinę 10 ran o  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w L ublfn lo  oznaczył; licy tac ja  rozpocznie się 
od rs. 14,667 kop. 34.

L u b lin  d. 16 (28) L isto p ad a  1871 r.
B archw ic.

N. D. 1515. Rejent R ancelarji p rzy  Sądach  
Pokoju w W arszawie.

Na żądaaie  opieki nieletniej Ludw iki Jo  
anny po O skarze K irschstein pozostałej c łrk i, 
z mocy uchw ały Rady Fam ilijnej dz ia łającej, 
tudzież na skutek  upow ażnienia JW . P rezesa 
miejscowego T rybunału  Cywilnego z d. 16 
(28) L istopada 1871 r. sp rzedany  zostanie 
ryczałtow o w d . 29 L istopada ( l i  Grudnia) 
r. b. o godzinie 10 rano w W arszaw ie, ?/ do­
mu pod Nr. 481 przy  ulicy Miodowej przed  
podpisanym  R ejentem , handel win i uteusyl- 
jów, do spadku niegdy O skara K irschstein  n a ­
leżących, w piwnicach pod pałacem  G rabow ­
skich  zwanym pod Fr. 495 pod nieruchom o­
ścią Nr. 481 i w k an to rze  w tymże domu w 
W arszawie istniejącym , znajdujących się, 
sp iiem  inw entarza urzędow nie sporządzonym  
objętych

L icytacja zaczn  e się od sumy rs. 8,000.
Vadium  wymagane je s t  rs. 1,000.
B liższą  wiadomość o warunkach licy tacy j­

nych i innych szczegółach, powziąść m ożna 
każdodziennie, wyjąwszy św iąt i n iedziel, 
na miejscu gdzie licy tacja odbywać się b ę ­
dzie to  je s t  w K antorze pod Nr. 481 i w K an­
celarii R e jen ta  Antoniego Kochanowskiego 
sprzedaży dopełniać m ającego w W arszaw ie 
pod Nr. 532 (33 nowy) przy  ulicy Długiej.

W  celu obejrzenia win i utensyljów  jak  
niem niej p rze jrzen ia  specyfikacji chęć kupna 
m ający, zgłosić się mogą w każdym  czasie 
aż do odbyć się mającej licytacji, do w zm ian­
kowanego wyżej kan to ru  pod Nr. 481, gdzie 
przedstaw ione im będą gatunki wszelkich 
win i utensylja.

Antoni Kochanowski.

N. D. 1511. Komornik p rz y  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

P odaje  do publicznej wiadom ości że w egze­
kucji sądowej praw nie zajęto ruchom ości jako 
to: m eble palisandrow e, m achoniow e, orzecho­
we, topolow e, jesionow e, hebanow e, iipow e, ol> 
szowe i sosnowe fo rte p ja n  palisandrow y fab ry ­
ki Sejdlora, lustra , żerandole brązow e, k ink ie­

ty, lam py, ag ra fk i, barom etry, dywany, srebro 
stołow e, lich tarze, cukiernica i kubek  srebrne, 
naczynia różne nejsylbrow e i p!a‘erow ane, bi- 
żu terjc  złote, zegarek  złoty z dew izką, zegary 
różne, bielizna stołow a różne sprzęty  i naczy ­
n ia  gospodarcze i kuchenne, rąd le , sam ow ary 
obrazy olejne i kopersztychy , fu tra , g arderoba 
i b ielizna dam ska i m ęzka i t. p. przedm iotu 
i różne kosztow ności w roku  1871 m ianowicie 
w dniu 23 L istopada (5 G rudnia) o godzinie 
10 z ran a  na  M uranow ie i w tymże dniu  poczy­
nając  od godziny 12 w południe i następnych 
dn i od tejże godziny poczynając pod T rzem a 
K rzyżam i (P la c  A leksandry jsk i), oraz żyto, 
w aga deCymalna i worki w d. 29 L istopada (11 
G rudnia) ó godzinie 12 w południe za Ż elazną 
B ram ą, na p lacach  T argow ych  w W arszaw ie 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

N adto  stosownie do decyzji T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie z dn ia 30 P aździern ika  
(11  L istopada) 1871 roku  do N r. 12,448 wy­
danej, różne sprzęty  gospodarcze, m eble jesio ­
nowe, olszowe, sosnowe, lu stra , zegar, zegarek 
; reb rn y  cylinder z dew izką, garderoba dam ska 
i m ęzka, oraz kartofle, stóg siana, owies i żyto 
w snopkach  i ’ t. p. przedm iotu w dniu  1 (13) 
G rudnia 1871 roku, poczynając od godziny 12 
z południa, we wsi S łom czynio gm inie Jez io rn a  
pow iecie i gubern ji W arszaw skiej, ja k o  w m iej­
scu zajęcia, przez publiczną licy tację  sp rzed a­
no będą.

, H. Kietliński, K om ornik.
U liea  S w .-Je rsk a  Nr. 1768 (now y 10)..

N . 1). 1 4 6 5 . Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie  

P o d a je  do powszechnej w iadom ości, że w 
dniu 29 L istopada (11 G rudnia) r. b. o godzi­
n ie 11 ej z ran a , w W arszaw ie na  g ran c ie  n ie ­
ruchom ości N r. 2199, przedem ną odbędzie się 
g łośna in plus licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie na 
la t trzy t. j .  od d. 27 G rudnia (8 S tyczn ia) 
1871/2 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 1875 r. n ie ­
ruchom ości w W arszaw ie przy uliey M uranow - 
skiej pod Nr.  27 policyjnym  i p rzy  u licy  M i­
łej pod Nr. policyjnym  6 położonej, zaś hypo- 
tecznym  2199 oznaczonej, sk ładającej się z 
p lacu  około  ł. kw. 3294, kam ienicy je d n o p ię ­
trow ej, dom u drew nianego  parte ro w eg o  dwóch 
oficyn m urow anych, kom órek studn i i b u d y n ­
ku m ieszczącego w sob ie  lokale  m ieszkalne, 
sp ichrze, wozownie i t. p. W nieruchom ości tej 
m ieszka 25 lokatorów  i stróż. L icy tac ja  za- 
cziiio się od ceny dzierżaw nej rocznie n a  rsr. 
600 oznaczonej. Vadium  do licytacji złożone 
być ma do rąd  K om ornika licytaeię odbyw ają­
cego, w gotowiz'nie w ilości rs. 300, któro n ien- 
trzym ującom u się przy dzierżawie, zaraz zw ró­
cone będzie. W arunk i licytacyjne są do p rze j­
rzenia codzionnio w godzinach popołudniow ych 
(z w yłączeniem  św iąt) w kancelarji mojej w 
W arszaw ie pod N r. 1775 utrzym ywanej.

W arszaw a d. 16 (28) L istopada 1871 r.
Napoleon Mierkowski, K om orn ik .

N D . 7516. W  dniu 22 L isto p ad a  (4 G ru ­
dn ia) 1871 r. o godzinie 10 z ran a  n a  targ u  za 
Ż elazną B ram ą praw nie zajęte rechom ości jak o  
to : m eble orzechow e, fo rtep jan , w tymże liuiu 
o godzinie 12 w południe na  Grzybowie meble 
m achoniowe, lu stro , w d. 25 L is to p ad a  (7 G ru ­
dn ia) r. b. o godzinie 10 z rana ila gruncie  w 
domu N r. 2639 w moc postanow ienia T ry b u n a ­
łu, różne szkła, sto ły  sosnowe, stępa kam ienna, 
przez publiczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

Paw łow ski, K om ornik.

N. D . 7517. P raw n ie  zajęto ruchom ości jak o  
to: dorożka, chom onta, kan to ry , koń i klacz, 
sank i, m eble jesionow e, sosnowe, dębow e, m a­
choniow e, palisandrow e, orzechow e, żerando le, 
lam py, rą  die, zegary, ln stra  i t. p. sprzedane 
będą przez publiczne licy tacje w W arszaw ie na 
ta rg ach  w ry n k u  S tarego  M iasta d. 22 L is to p a ­
da (4  G rudnia) o godz. 9 rano, a  za Żelazną 
B ram ą tegoż dnia m. i r. o godz. 10 rano , oraz 
d. 29 L isto p ad a  (11 G rudnia) r. b. n a  tymże 
targ u  o godzinie 12 w południe.

A . Nowicki, K om ornik , 
pod N r. 543 zam ioszkały.

N . D . 7518. W  dnin 22 L istopada (4 G ru ­
dnia) 1871 r . o godzinie U  z ran a  n a  targu  
nowym przy rogu ulic L eszna  i Ogrodow ej przy 
W olsk ich  R oga tkach , praw nie zajęte m eble je ­
sionowe, łóżk a  żelazne i sikaw ka parok o n n a  z 
dubeltow em i cylindram i, przez publiczną licy­
tację  sprzedane będą.

W arszaw a 17 (29) L istopada 1871 r.
A . Markowski, Kom ornik przy Sąd. A ppol.

N. D. 7540. W dniu 22 Lis t ipadą ( 4 G : u -  
dnia) 1871 roku o godzinie 10-i j z rana  i 11-ej 
z rana ,  zaś w dniu 23 Lis topada (5 Grudnia) 
t. r. o godzinio 10-ej z r a n a  i i 2 -ej w połu­
dnie  w W arszawie  na  placu t i rg o .ry ra  Nowe- 
Miasto zwanym,; prawnie zajęte ruchomości, ja- 
ko to: meble unii  miowo i jes ionowe, garderoba  
różna, l ichtarze, łyżki, noże platerowane i mo­
siężne.  lu s t ra ,  m ufk i  i kołnierze skunksowe, 
czepki i stroiki  damskie , i tym podobne sp rzę­
ty kuchenne  gospodarskie, ptzez publiczną l i ­
cytację sprzedanemi będą.

J a n  Orłowski, Komornik.

USTY (lONflZE. 
(7LK6K1IRE JIHOTM.

N. D 7459. C yA b  llonpasum e.sirM oi)
IIo.t ind u no / ' .  fln o n t.

B a a ro r o j i tm , b c ® b o e h h m h  u  u o j i i m e ł i -  

CKia rijHicTH n a f l t  nopannoii b u ńeoouarHO- 
c-riio b b  Kpa® H uójno/aiom iu, oópam aT b 
T i R n T e z b n o e  E H U i i a H i e  h u  T a y ń y  S u a r e p ® ,  
nocTOnHHyio a i r r e x b u y  n o c u j f a  K p m e u i O B ® ,  
jlm ójm ucK od l y ń ep u in , ID uiiopuH cicaro y®3- 
g  i ;  o c T a a b H O  t i p o - . K . i f i a i o m y m  a a  n a e u o p x O M ®  

b ®  r. ycnwiijT® , B o a u c n o ii i  yóepH in, a  b i j - 
Hh no mEct® c b o i  ro  H p o w n s a i i i h  h h i » b ® c t - 
i i y c o ,  p h i u e H i t  u b  A u e jH u ionu  i r o  C y * a  H ap - 
e - r B u  iloai.cK uro i m  3 0  L o h h  ( 1 2  l « u n )  
1 8 7 0 , npuronopeniiyK i h u  saKxioacHie b -b  
Tiopbu® aepeST, rp u  M i.cana, aa HuuepeH- 
Hbin n o ąK jn b  cyjteÓHaro uiiHOBBiua. 15® czy ­
nu® ko  uoHu.in cic 13 1hno 11 T a y ń y  3i. Miep®, 
ąocTaeuTb e e  b ®  u g h u i n B ' ,  i i s u  óaiiiKaSmiH 
C y n ®

11 pnu®Tbi T ayóbi 3biH rtp®  ez® ąyiom ie: 
a k r®  o t®  p in y  3 0 , jiO lIi. ept-jHHi .luip* o  po 
j ( o j u O E  TOe, rutisu c®phie, hoc® h  por®  ywb- 
peuHLie, BO/tociłi pycw e, o ofimx® iipHM®- 
TOBb 11® T®.

I1. H hob®, 1 (13)  Monńpa 1871 r.
IIpe^ebjaTezbB yK im iii C y j t b n ,

M aX H H K O B C E iii.
•

*  *W zywa wszelkie w ładze policyjne i w ojsko­
we nad  porządkiem  i bezpieczeństwem  w k ra ju  
czuw ające, aby na  T uubę Zyngier, sta łą  mieszj 
k an k ę  osady Krzeszowa Pow iatu  B iłgora jsk ie­
go G ubernji L ubelsk iej, a czasowo za paszpor­
tem w mieście U śeiługu G ubernji W ołyńskie- 
przebyw ająeą, obecnie z pobytu niew iadom ą, 
wyrokiem  Sądu A pelacyjnego K rólestw a P o l ­
skiego daty 30 Czerw ca (12 L ip c a ) r. z. za u si­
łow ano przekupstw o u rzędn ika  sądowego na 
o sa izeu ie  w wieży przez miesięcy trzy  sk a zan ą , 
baczną uw agę zw racały. W  razie ujęcia jej, do 
Sądu tutejszego lub najbliższego dostaw ić ra ­
czyły.

Ja n ó w  d. 1 (13) L istopada 1871 r.
Sędzia P rezydujący, M achnikowski.

N. D. 7453. C yA b H en lannm e smru/l 
lló .iu ifiit no KiiAbuapiu.

I I p o e i i T b  B o e u H b i e  h  r p a a s f l a H c i t i a ,  h o j i i i -  
u e i i c K i a  b j i u c t h  H p o i i a n e c T u  posucu®  6®aa-  
E i n  i ro  U 3 b  » ® e T a  i B H r e j i b C T E a  H b u i i u  P p o -  
x O B C K u r o  lKureaii m u  h m  BuabB®j>atiimitH, 
ICiubBapiflcKaro y S 3 j u ,  h  b ®  c a y ia ®  h o m k e i i  
ero e ®  3a®mniS b j i h  ójuaiaduiifi  Cyą® *o- 
C T a n a r b .  IIpnulsTM M b u h u  I ' p o x O E C i i a r o :  
ji®T® o t b  po*y 20, pocT® cpesHie, xuue  
K p y r j o e ,  r a a a a  u a p i e ,  b o j o c i ż  T e m i b i e ,  osv-  
6 ®x® upiiMbT® h o  nsitier®.

P. ItajtsnapiH, 8 (20)  I lo i tćpa  1871 r. 
i 1 p e j c  t. Tut e a  i, a r  n y io m i d Cy^t.*, 

UagHopHuii COB®THHK®,
b c .  r ó j .  PojaeBHn®.

* •W zywa wszelkie władzo tak cywilne jako  
i w jakowe, aby zarządziły  śledztwo zbiegłego 
z miejsca zamieszkania J a u a  Grochowskiego, 
ni eszkańca  gminy B ilwierzyszki,  Powiatu Kal- 
waryjikiego, i w razie u jęcia Sądowi tu tejsze­
mu lub najbliżsaemu dostawić zechciały. R y­
sopis J a n a  Grochowskiego : lat  ma 20, wzm- 
stu środuiego,  twarzy okrągłe j ,  oczu szarych, 
włosów ciemnych) znaków szczególnych ż a ­
dnych.

Kalwarja, dnia 8 (20) L is topada 1371 r.
Sę Izia Prezydujący,

Radca Uworu, w. /.. Rodkiowiez.

N. O. 7455. 1'y.i’b llc.-paoH mcAoH oi 
llo .tiiijiu  ob Ku.u,onpiit. 

B bi3biraoT® e n m ®  BcJtitKa h  <Failry e y n p y -  
rcB ®  I 'o j i .a f i ep r o E ®  H3® jtepeBHit B e łS e ep u ,  
b ®  uocj®gCTBiu iKUTeabeTByKnitux® e ®  ^ e p e -  
b h ®  u rsiiiH® Ajie ttcOTa, yŁ a j ta  M u p ia i i u o j b -  
CKaro, r y ó e p n i a  CyEUJKcitoH, n u u ®  iieas-  
BEeTHMx® no  M®CTy CBoero upeOHiia i ti it ,  «a- 
óbi b ® npo;to.isiei iiH 3 * TneK, s u h b i u b  cboio 
JlHUHOCTb B® 3Jt®UIHeiI® C y j® ,  HUH BMCjy- 
iii u ni u cocTOiiBLuuroca 06® hh x ® np.irOBOpa 
n o  H apy tue i i l io  uKUHUHuro y c T a n a ,  hCo b® 
npoTHEHJM® c ay ą a ®  a®j o  ć ie  bo II  I I b c t h h - 
ni ii  p b u i e u o  O y^er®  3aO'iH j.

r-K aa b B ap ifl, 29 O u t .  ( 1 0  H onSpa) 1871 r .  
IIpeąc®TuxeJibCTByiomilł CyTt.ii, 

HajBOpHblłi COB®THIIKb, 
h c .  ąox .  PojiKeBim®.
* *  •

W zywa Z elika i F a jg ę  m ałżonków  G oldber- 
gów z W ejw er, o sta tn io  we wsi i gm inie A le- 
ksota , Powiecie M arjam p .Jsk im , G ubernji 3u- 

! n a  ksk ie j zam iesakalycb, aby w przeciągu dni 
30-stu  stawili się w S idzie tutejszym  dla wy­
słuchania w yroku w spraw ie przeciw ko nim  o 
n am  .zenie przepisów  o akcyzie zapadłego, 
gdyż w razie  nie zgłoszenia się po upływ ie tego 
term inu , spraw a w II  In n a n c ji  zaocznie osą- 
(l/o ią zostanie.

K alw arja  d .  29 Pażdz. (10 L istop .) 1871 r.
Sędzia  P rezydujący  

Radca Dworu, w. z. Rodkie-vicz.


